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Briand o zliżeniu frone 


Kraków, 2 marca. 

Przed czterema dniami »Petit Parisien« za- 
mieścił obszerny i bardzo charakterystyczny 
wywisą z Briandem na temat zbliżenia francu- 
sko-niemieckiego. 

Zankomity francuski mąż stanu mówił o tem 
zbliżeniu nie tylko z przekonaniem głębokiem 
o jego możliwości, lecz także z naciskiem pod- 
kreślał fakt, że nawet nacjonaliści niemieccy 
zgodzil; się na politykę lokarneńską, tem sa- 
mem więc wyrzekli się myśli o rewanżu, 

Briand rozpoczął od stwierdzenia, że między 
Francją a Niemeami »powinny zniknąć wszyst- 
kie płaszczyzny życia, wszystkie możliwości 
kontliktów. Zbliżenie polityczne powinno być 
uzi:pelnione i podbudowane przez zbliżenie go- 
spodarcze. Oba kraje powinny zwrócić się we 
wspólnym kierunku, aby uniemożliwić powtó 
rzenie się wojny między nimie, W Locarno 
Niemcy uznali dobrowolnie postanowienia trak- 
tatu wersalskiego, który do tego czasu uważali 
za niesprawiedliwy i narzucony im siłą, Sam 
Hindenburg podpisał traktat, który oznacza 
nie co innego, jak uznanie ze strony Niemiec 
granicy Renu i ostatecznej przynależności Al- 
zacji i Lotaryngji do Francji. 

Dalej porównał Briand sytuację, jaką byla 
jeszcze przed trzema laty z tą, która sią wy- 
tworzyła po zawarciu paktów lokarneńskich. 
Wówczas istniało ciągle niebezpieczeństwo. że 
Niemcy ulegmą pokusom Rosji i razem z nią u- 
tworzą blok, któryby musiał zagrozić pokojo- 
wi i odbudowie Europy. W Locarno zaś dokona 
ła się całkowita zmiana. »Niemcy zdecydowa- 
ły się — mówił Briand — zwrócić się na Za- 
chód. Zrozumiały, że ich prawdziwe interesy 
wymagają porozumienia z aljantami, szczegól- 
nicj zaś z Francją«, 

Omówiwszy moralne znaczenie paktów lo- 
karneńskich i wstąpienia Niemiec do Ligi Na 
rodów, na której terenie Stresemann bælzie 
miał cztery razy do roku sposobność osobi- 
stego zetknięcia się i zbliżenia z kierownikami 
polityki francuskiej, Briand przeszedł do kwe 
stji wcześniejszego opróżnienia prowincyj nad- 
reńskich. Wskazując na niemiecką kampenję 
w iej sprawie, Briand powiedział: »Cóż w tem 
dziwnego, że Niemcy domagają się uwulnienia 
swojego terytorjum? Czyż nie mają do tego 
prawa? Czy my na ich miejscu nie postępowa- 
Vbyśmy tak samo?« Ale sprawa skrócenia ©- 
kupacyj nadreńskich nie jest kwestją we 
wnęt:zną francuską lecz międzysojuszniczą. =*3 
Wymaga ona porozumienia i zgody nie tylko 
Franej, lecz także Anglji i Belgji. Gwarancje. 
które Niemcy mogłyby interesowanym rządom 
w zamian za skrócenie okupacji przedstawić, 
są bardzo trudne do przeprowadzenia. Niema 
więc żadnego powodu do polemiki, 

Ale najciekawszy jest ten ustęp interwiewu 
Brianda, w którym występuje on w ohronie o- 
hecnego rządu Marksa. Francuski mąż stanu 
powiada: »Zarzuca się gabinetowi Marksa, że 
zawiera elementy reakcyjne, przeciwników re- 
publiki i polityki lokarneńskiej. Przeocza się 
jednak przy tem fakt najważniejszy, że mia- 
nowicie nacjonaliści niemieccy podpisali dekla- 
rację rządową, proklamowali swoją zgodę na 
zaciągnięte przez Niemcy zobowiązania, prze- 
dewszystkiem zaś — i to powinno być pod- 
kreślone — po raz pierwszy publicznie stwier- 
dzili, że wyrzekają się odwetu, Można nie prze- 
ceniać tego faktu, ale nie wolno go lekcewa- 
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Piekna ksiażka 


Waclaw Bierosecwskt: „Miłość Samuraja“. 
Powieść. Warszawa. Nakładem Tow. Wyd. „Rój“. 


Wśród nieustającego napływu coraz to nowych 
książek, za mało może zwracamy uwagi na to, 
co winno być ich największem bogactwem, na 
piękno wewnętrzne. Szczególnie w tak ważnym 
pod wzgledem wychowawczym dziaie literatury 
powieściowej, jako czynnika ogarniającego naj- 
liczniejsze koła czytelnicze, to piękno wewnętrzne 
jest skarbem tem cenuiejśzym, im rzadszym bywa, 
Bzczezólnie w ostatnich czasach. Wiele bowiem 
zbyt wiele najnowszych utworów w dziale po- 
wieściowym służy przedewszystkiem pokupnej 
gorączce sensacji, w najlepszym zaś wypadku 
egvistycznej pysze mowatorstwa lterackiepo. 
Mało jest uiestety dzieł poślubionych bóstwu 
idealnego piękna, bóstwu prawdy i miłości 
człowieka, 

Po śmierci dwu wielkich strażników twórczej 
siły ducha ludzkiego, Żeromskiego i Reymonta, 
tym, który teraz najwyżej u nas wznosi sztan- 
dar literatury, jako dźwigni życia, jest w pierw- 
szym rzędzie Wacław Sieroszewski. Przez jakiś 
czas jakby chciano już o nim zapomnieć. Młodsi 
zapragnęli wysforować się na czoło. Lecz nie 
łatwo da się prześcignąć niezwykła niespożytość 
ducha, jaka cechuje Sieroszewskiego. Nie na- 
próżno autor » Beniowskiego“, młodzieniaszkiem 
siedmnastoletnim, rzuciwszy wygody ziemiań- 
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żyć. Pizedstawmy sobie chociażby tylko Gam- 
bettę, który w pięć lat po podpisaniu pokoju 
frankurckiego byłby odważył się podpisać raz 
jeszeze wyrzeczenie się ostatecznu Alzacji i Lo- 
taryngji! e... 

Braind kończy swoje wywodv następującą 
charakterystyczną uwagą: »Qzy Francja zwy- wet modernizować je w przysziości, 
ciężyla? Tak albo nie? Jeżeli tak, to dlaczego | Ale idźmy dalej! Oto Briand omówiwszy 
zachowujemy się, jak zwyciężeni, dlaczego znaczeme reńskiego pakiu bezpieczeństwa, 
biadamy nad militarną siłą, nad orgamizycją i. wypowiada zdanie zupelnie nowo 1 bardzo do- | 
zmodernizowaniem niemieckiej Reichswehry? | niosłe. mianowicie, że 'pakt ten >»wcałe nie! 
Zamiast biadać nad tem wszystkiem, możemy przeszkadza Francji przekraczać strefy Renu 
z calą swobodą zreorganizować naszą wiasną w razie, gdyby chciala pośpieszyć na ponioe | 
armią i naszą własną granicę. Zasadniczy wa-|Polsce lub Czechosłowacji, napadniętym przez 
runek naszego bezpieczeństwa leży przecież w Niencys. Taka interpretacja postanowień 
nas samych. Jeżeli go spełnimy, idei pokoju głównego paktu lokarneńskiego jest oczywiście 
przy tem z oka nie spuszczając, to tem spo-|ogromnie korzystną dla Polski, która też ze 
kojniej będziemy mogli wytężyć wszystkie na- |swej strony może ją tylko najgoręcej poprzee i 
sze Siły ku utrwaleniu pokoju, nie potrzebujące |najus''niej podtrzymać, Nie ulega „jednak wąt- 
obawiać się jakiejkolwiek słaboście, pliweści, że byłoby jeszcze lepiej, gdyby w 


czem polega demilitaryzacja, jeżeli w ostatnim 
układzie paryskim pozwolono Niemcom nie 
tylko pozostawić więcej, niż połowę, zbuło- 
wanych przez nich fortee wschodnich, leez ną 
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gieczki nocne żony, ani kogokolwiek z otocze- żumi na przechodzących. 
nia, 
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Wśród emigrantěė=” 
kos. znajduje się bardzo wiele, zwłaszcza kobiet, o 
oza tajemniczemi wycieczkami w mieścia których prowadzeniu się mówią bardzo ujera- 
wyjeżdżał często na 2 do 3 dni do (irodna, nie piotekóły policyjne i sanitarne, a olb-zy- 
Wilna, Baranowicz į na dalsze Kresy, a nawet mia ich ilosć żyje niewiadomo z czego. Faktem 
widziano go na granicy litewskiej i sowieckiej. jest tylko, że te grupy Rosjan narzucają język 
Wreszcie materjal obserwacyjny uznały wa- rosyjski ua kaźdem miejscu, zachowują się n.e: 
dze za dostateczny du aresztowania Wietrenki. jednokrotnie wprost prowokacyjnie | utrzymują 
Czekano jednak na sposobny mom:nr. gdy jakieś dziwne organizacje, a co najważniejsza, 
iąży się sam dowodami swej akuji. niewiadcmo czyim kosztem, Zachodzi duże po- 
Moment taki nadszedł onegdaj. dejrzenie że „żyją przeważnie kosztem ‘Polski, 
Siwiedzono już niezbicie, że Wietreuko pro 'w pcdobny sposób jak Wietrenko, Czas bylby 
wanził wywiad nad stanem bojowej gotowości najwyższy, aby nasze władze rozpat'zyły się 
państwa polskiego. Zbierany przez Wietrenkę dokladne w tej sprawie i rozpoczęły masowe 
materja} dostawał się do rąk agentów sowiec- , wysiedlanie, 
kich, | 
ULiegicj soboty ustalono, że Wietrznko wy- 
ge dyskretnie ze swego mieszkanią przy ul. 
tomitetcwej 3 i na ulicy Marszałkowskiej pod | ; : 
składem firmy Herse spotkał się ze tc ordynacji wykercze! 
już naszej policji agentem sowieckim i zabrał | Warszawa, 2 marca (AW). Klub poselski 


go do siebie na ul. Komitetowa. Tutaj agent ppg ENE E EA > a 
otrzyicał od Wietrenkj paczkę materiałów | „ia amu sprawozdania posa Cza- 
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P. P. S. przecie zmianom sejmowej 


„Mówiąc o uznaniu w paktach lokarneńskich 
przee Niemcy granicy Renu, Briand poświęcił 
także kilka zdań sprawie zachodnich granie 
polskich. Powiedział mianowicie: »W stosunku 
do Polski uznanie niemieckie nia idzie wpraw- 
dzie tak daleko, ale i tu także zobowiązały się 
Niemcv nie używać gwałtu(!) w celu zmiany 
swojej granicy, Tu także zdecydowały się 
Niemcy przyjąć pewien rodzaj demilitaryzacji 
granicy od Bałtyku aż po Rosję(!?!1), w której 
nie mogą być budowane żadne twierdze. c0 
stanowi zobowiązanie nawet przez traktat wer- 
salski nieprzewidziane«. Całe to zdanie szanow- 
nego ministra francuskiego nie jest zrozumia- 
łe. Nie wiemy, eo to jest za strefa »od Bałtyku 
aż po Rosję«? Nie bardzo także rozumiemy, na 
EE [EWY] 


pakcie reńskim, podpisanym w Locarno, zna- 
lazł się był ustęp, warujący wyraźnie nicogra- 
niceono prawo Francji do przekraczania strefv 
Renu w wypadku wytworzenia sie dla aiej »ca: 
sus lcederiss w stosunku do Polski iub Gzecho- 
słowacji. Niestety takiego ustępu w tym nak. 
rie niema. Rzecz cała zależy od iakiej lub in- 


„nej 'nterpretacji, która może być sporną, Jeżeli 


jednak p. Briand jest zdania, że te postanowie- 
nia nie krępują Francji w ewentualnem spel» 
nieniu jej zobowiązań sojuszniczych wobee Pol- 
ski i Czechosłowacji, to tem leviej. W każdym 
razie polska polityka zagraniczna powinna ta 
zdanie p. Brianda zapisać starannie į wraz 4 
załącznikami przechować troskliwie. (s-i). 


Prezydent Mościcki o głodzie mieszkaniowym 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 2 marca, Zjednoczenie organitza- 
cyj lokatorskich w Polsce uzyskało audiencję 
u Prezylenta Rzeczypospolitej. _ Delegaci, 
wśród których, prócz członków  prezydjum, 
znajodwali się przedstawiciele Małopolski i 
miasta Łodzi, ztożyli p. Prezydentowi obsz%rny 
memocjał. poruszający sprawę bezdomnych, za- 
gadnienie ciaz palącą potrzebę budowy do- 
mów robośsiczych. 4 

Audjencja trwała blisko godzinę. P. Prezy- 
dent okazał wielkie zrozumienie dla wysunię- 
EFR . cena 7 g 3 EE — ru 


iktórego musimy także dójść. 


tych postulatów. M. in. zaznaczył, iż środki, 
jakie w walce z głodem mieszkaniowym sto- 
sują olecnie miasta — to tylko paljatywy. Na- 
leży jak najprcdzej zerwać z budową baraków 
i budować prawdziwe domy. Istotne rozstczy- 
gnięcic kwesti głodu mieszkaniowego — o 
świadczył p. Prezydent — nastąpi dopiero 
wówczas, gdy podniesie się skala zarobków 
robotnika i intciigenta w Polsce. Jest to «nl, 
do którego nie tylko musimy dążyć, ale do 
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Likoidacja niebezpiecznej bundy szpiegowskiej 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 2 marca. W r. 1920 przybył du 
Polski wyższy oficer armji Judeniczą i daw 
niejszy oficer carskiego sztabu Fena.alnego, 
Daniej Wietrenko i rzekomo poszukując pracy 
wstąpił do firmy leśnej Swenson, w której pra- 
cowauł jako pełnomocnik na Rzeczpospolitą pol- 
ską, Z ramienia tej firmy wyjeżdżał często do 
Bydgoszczy,. Brześcia, Gdańska i na Kresy 
Wschodnie. W r. 1925 firma Swenson zlikwi: 
dowała swoje interesy w Polsce, mimo to Wie 
trenko prowadził je na własną rękę, obrawszy 
osbiu na dłuższy czas za siedzibę Brześć nad 
Bugiem. 

Ubieg ego roku przybył do Warszawy zacho 
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wując peżory zamożnego handlowca, a nawet, 
co uderzyło obserwujące go wladze, prowadził 
ycie wystawre, nie licząc się z wydatkami 
Stwa1dzono, że Wietrenko rozporządzał duże 
mi sumami przeważnie w dolarech, lecz obser- 
wowanie jego postępowania było wielce u 
trudnione, Wiedziano jedynie, że jest to oso. 
bnik pouejrzany, ale bardzo sprytny, zaciera 
jącv ślsdy swoich kroków. 

Zaozewono śledztwo i ostatecznie ustalono, 
że Wietrenko nie robił nie konkretnego, ulat- 
uiał iię z domu po nocach, często w przebra 
niu robotnika lub kolejarza. Nad ranem wra 
cal do domu, nie wtajemniczając w swaje wy» 


Ślosarskim rozpoczął zaprawiać, nie napróżno , moralnej wartości, dla tej niezwykłej siły ducha, 


był wieluletnim zesłańcem Sybiru, gdzie mu 
najtwardsze prace przyszło w ciężkim mozole 
wykonywać, nie napróżno był rewolucjonistą 
i nieugiętym żołnierzem Józefa Piłsudskiego. 
Hart dncha, wyniesiony z twardych, żołnierskich 
kolei życia, wniósł Sieroszewski do swej pracy 
iterackiej, by pełnić ją nieustannie, mimo lat 
swych sędziwych, z prawdziwą brawurą zapal- 
nej młodości. Jak wiemy z wywiadów, ogłoszo- 
nych niedawno w dziennikach warszawskich, 
z auto-biografji skreślonej w ubiegłym tygodniu 
na prośbę redakcji „Epoki* („Moje życie w stu 
wierszach“), Sieroszewski jest w pełnym rozma- 
chu pracy. Przygotowując się do dalszej części 
eposu o Beniowskim, zamierza wyjechać na 
wschód i do Madagaskaru, dla zdobycia środ- 
ków na wyjazd obmyśla historyczną powieść 
z naszego okresu złotego, równocześnie prze- 
pyszne światła swego talentu i płomienie go- 
rącego ducha wyraża w n'ezliczonym szeregu 
odczytów, które z werwą iscio młodzieńczą nie- 
ustannie po całej Polsce wygłasza. 

To też sprawiedliwą było rzeczą, że oficjalne 
sfery naszej literatury, reprezentowane przez 
Polski Klub Literacki, uroczystem przyjęciem 
w obecności marsza! «u Piłsudskiego hołd oddały 
tej wiecznie mlode spnżytości znamienitego 
pisarza, że Sierosz w41. mu właśnie danem jest 
w tej chwili reprezentować literaturę naszą 
w Anglji, gdzie bawi obecnie goszczony przez 
londyński Pen-Cłub. Jest w tem uznanie nie- 
tylko dla literackiej strony jego obfitego do- 


skiego domu rodzinnego, siły swe w zawodzie |robku pisarskiego, lecz także jego ludzkiej, 


która promieniuje ze wszystkich dzieł Siero- 
szewskiego. Źródłem tej siły — ukochanie czło- 
wieka, oraz nigdy niezłamana wiara w zwy- 
cięstwo ostateczne prawdy i sprawiedliwości, 
Końcowe słowa wspomnianej autobiografji: „My- 
ślę, że jeszcze popracuję lat kilka i może do- 
czekam się czasów, gdy narody przystaną ma- 
rzyć o ciemiężeniu sąsiadów, zapomną o nie- 
zgodach i granicach* — są najłepszym wyrazem 
tej optymistycznej podstawy jego myśli i za- 
patrywań, tej gorącej, zawsze żywej wiary 
w triumf ducha na ziemi. 


Tej wiary w człowieka pięknem odbiciem jest 
także najnowsza powieść Sieroszewskiego, „Mi- 
łość Samuraja*, której przedmiot, pełna uroku 
opowieść o miłości dwojga Serc, nad Śmierć 
silniejszej, jest jakby kanwą, na której snują 
się subtelnie i dyskretnie głębokie sprawy duszy, 
drgnieniami swemi przenikając całość. 


Rzecz wysnuta ze starej legendy japońskiej, 
która dla pamięci przyszłych pokoleń taki napis 
na nagrobku przekazała: „Dwa ptaki Sijoku, 
piękne jak okiść wiosenna wiśni, zginęły przed- 
wcześnie, podobne płatkom tego kwiecia zer- 
wanym wichurą. wcześniej, nim wydały swój 
owoc“, 

„Dwa ptaki Sijoku, piękne jak okiść wio- 
senna wiśui*, „dwa płatki kwiecia przedwcze- 
śnie burzą zerwane* — to przecudna Komura- 
saki i urodziwy Gompaci, których los, na zło- 
wrogim szląka życia węzłem mocnej miłości 
złączywszy, obydwoje zawiódł w mrok zatra- 


szpiegowskich. Wspomniany agent wraz z pa? 
czzą udał się do mieszkania studentki wolnej 
wszacheicy, Sury Neumark, Ta po jakimś cza- 
sie wyszła z mieszkania przy ul. Żelaznej i mo- 
wu z pakietem udała się na róg ul. Marszałkow: 
skiej i Świętokrzyskiej, lecz tutaj zostala ©- 
a= aresztowana i odprowadzona do po 
cu 7 

Przy 1cwizji znaleziono u niej pakiet, który 
asiłowała ukryć dość dowcipnie w pewnem 
miejscu, ale ze względu na rozmiary, próba. 
niehardzo się jej udała, Odebrany Neumarków- 
nej materja? jest niezwykie obfity i sensatyj- 
ny, gdyż zawiera mapy kolejowe, fotografje 
objektów wojskowych ze szczególne uwzglę- 
dnienien; lotnisk i urządzeń naszych wojsk lot- 
niczych, fotografje samochodów pancernych, 
a nawet projekty nowych linij kolejowych, o- 
raz wiele jeszcze nieustalonego dobrze mate- 
rjału informacyjnego © charakterze wybitnie 
szpirgowskim. 

Wietrenko, jak wspomnieliśmy, mieszkał bat- 
dzo zaschnie z żoną Marig i 1i-letnim synem. 
Aresztowany agent sowięcki, z którym spotkał 
się Wietrenko, przybył miedawno de Polski. 
Pedal, żć nazywa się Jan Kowalski, chociaż, 
przedstawwone przezeń papiery, jak stwierdza” 
no, są fałszywe. Identyczności jego jeszcze nia 
ustalono, 

Tizej główni członkowie 


NN ZZ na 


grupy szpierow- 


| skiej, o której wyżej mówiliśmy, aresztowani 


zostali w Warszawie wraz z kilkunastu inuemi 
osobami, co do których istnieją silne poszlaki, 
że współdziałały wszpiegostwie. Obfity i jak 
rzadko zręcznie i umiejętnie zebrany materiał 
szpiegowski, jaki zdołał zebrać Wietrenko, 


del, z których udało się mu 
bardza ważne papiery. 

Śledztwo prowadzone przez policję politycz- 
ną niewątpliwie ustali dalsze kregi sieci szpie* 
gowskiej, oraz pomoc, jaką posiadał Wietren- 
ko. W każdym razie podkreślić należy z naci- 
skiem, że człowiek, któremu Polska udzieliła 
w, odwdzięczył się jej w podobny spo: 
sób. 

Przy tej sposobności nasuwa się jeszcze je- 
dna uwaga. W Warszawie specjalnie żyje o- 
koło 15.600 Rosjan, z których tylko nieznacz- 
na część posiada jasne Środki utrzymania, 
przeważna jednak ilość, zwłaszcza oficerowie 
h. armji carskiej wałęsają się po przedmie- 
ściach, piją, niejednokrotnie rzucają się z mo= 


wydostać nawet 


1 . 
! cenia. On „ronin“, za przypadkową młodzieńczą 
awantarę pozbawiony praw rycerskich samuraj, 
w tułactwie i ciężkim trudzie, musi dosługiwać 
się na nowo sławy i dobrego imienia, ona, córka 
kupca, zubożałego w następstwie napadu bandy 
zbójeckiej, dla ratowania rodziców od nędzy 
dobrowolnie prostytutką się staje. A choć zgo- 
dnie z obyczajowością Japonji, inaczej niż u nas 
osądzającą ten nieszczęsny dział życia, opro- 
mieni ją poezja i sława „Purpurowej Jaskółki“ 
Josziwary, wypłynie stąd tragiczne dopełnienie 
miłosnych dziejów. Gdy bowiem właśnie wtedy 
miłość ich dojdzie do zenitu, nieszczęśliwy sa- 
muraj, „zbłąkany na drodze życia”, dla jasnego 
celu wykupienia ukochanej z domu płatnej mi- 
łości, nie zawaba się bandytą stać się i zło- 
dziejem, by zaprzepaścić się całkowicie, aż po 
śmierć haniebną z wyroku sądu. Lecz že obydwoje, 
nie niegodziwość ich serc, lecz niegodziwość 
losu i złych ludzi wtrąciła w tę noc zatracenia, 
kuchajaca ręka pisarza rozsnuwa nad nimi blaski 
przebaczenia i miłości ludzkiej, Bo oto gdv 
Komurasaki na grobie ukochanego Śmierć sobie 
zada, współczujący dozorca domu publicznego 
i dobrzy zakonnicy „tknięci litością pochowali 
ciała kochanków nietylko w jednej mogiie, lecz 
w jednej trumnie, usunąwszy wedle zwyczaju 
w ostatniej chwili drewnianą przegrodę między 
ciałami, aby nie nie dzieliło kochanków“. 
Zaznaczony tutaj motyw ludzkiego współczu- 
cia i wyrozumienia jest tą najdźwięczniejszą 
struną, która, jak w całej twórczości pisarskiej 
Sieroszewskiego, równie i w tej powieści siluie 


rozbrzmiewa, a która najpiękniej wyraża się 


zdaje się wskazywać, że miał on dostęp do źró-! 


jpińskiego o pracach komisji konstytucyjnej 
Sejmu powziął rezolucję stwierdzającą, że pro- 
jekt zmiany ordynacij wyborczej do Sejmu, o- 
mawiany na komisji jest zamachem na prawa 
szerokich mas. PPS zapowiedziała walkę z pró- 
bami dokonania zmiany ordynacji, 


Prejskt ustawy o kaucjach 
pracowników 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


-«Warszawa, 2 marca. Dnia 1 marca minister 
pracy i opieki społecznej przesłał ministrowi 
sprawiedliwości projekt rozporządzenia Prezy- 
denta Rzeczypospolitej o kaucjach, skladanych 
w związku z umowami o pracę, Rozporządze- 
nie przewiduje, że kaucja może być wymagana 
od pracownika jedynie na zabezpieczenie rze- 
czywistych szkód į strat, wynikających z winy 
pracownika, Kaucja winna być składana w 
Banku Polskim lub w państwowej instytucji 
kredytowej względnie samorządowej, Kaucja 
może być podjęta przez pracownika z powro- 
tem tylko za zgodą pracodawcy, względnia na 
podstawie orzeczenia sądowego. Pracodawca 
może pokryć z kaucji swoje straty jedynie za 
,zgodą pracownika lub na podstawie orzeczenia 
' sądowego. 

Umowy, na mocy których pracownik celem 
uzyskania lub utrzymania posady pożycza lub 
daje na przechowanie czy też do użytkowania 
jakiekolwiek pieniądze pracodawcy, są nieważ- 
ne. Ustawa ta dąży do tego, aby rozmaitego 
rodzaju szantayżyści, którzy wykorzystywali 
brak pracy, wyzyskując kaucję, stracili wraaz 

e 


cie rację istnienia, 


Senat gdeński nie uzat} SECyZJI 
komiiserza Ligi Naradów 


Gdańsk, 2 marca (PAT). Wysoki komisarz 
Ligi Narodów wydał, jak wiadomo, decyzję 
,Zatwierdzającą orzeczenie prezydenta Rady 
Fertowcj w Gdańsku w sprawie zatrudnienia 
przez Radę Portową w instytucjach jej podle- 
głych 30 proc. robotników obywateli polskicn 
Wedle doniesień dzisiejszych pism gdańskich 
senat wolnego miasta odwoiał się od tej decy- 
zji dc wyższej instancji, to jest do Rady Ligi 
Narodów, 


u 
; 


w pracy ojca Czobei i jego tajemniczego związku 
„Oto-ko:date*, Nawiązana do tej struny me- 
lodja miłości, rzuconej w odmęt nieszczęścia, 
poprzez wszystkie przedstawione tutaj obrazy 
i zdarzenia rozbrzmiewa „jak jęk struny do 
tkniętej przez ból*.. Nie sposób w czytaniu 
oprzeć się tej melodji, nie sposób nie pogrążyć 
się całkowicie w tej smętnej opowieści, w któ- 
rej odbiciu „dalekiem, kocuanem* niejednemu 
sercu oddźwięknie jego własny ból życia. 

Ten wpływ urokliwy książki na duszę czy- 
telnika jest świadectwem najlepszem jej piękna 
wewnętrznego, pełnego nieprzebranych skarbów 
duszy. To piękno zaś wyraża subtetnie ręka pi- 
sarza równie mocno, jak skromnie i prosto, 
Niema tu ani patetycznego szumu Siów, ani wy- 
rafimowanej wiwisekcji serca ludzkiego. Jest 
tylko zwyczajna opowieść, w szeregu zwartych 
obrazów odsłaniająca smutne koleje dwojga ko- 
chanków, o konstrukcji zasadniczo epiczno- 
narracyjnej. Lecz na kanwie opisu, na kanwie 
opowiadania, które w swej zwartej treści raz 
po raz nabiera dramatycznego napięcia, niże 
się dyskretnie słowo liryczne, z poza zasłony 
scen rodzajowych wychyla swe bolesne ob icze, 
serce cierpiące człowieka. Ileż jednak piękna 
i wymownej ekspresji zawiera się właśnie w tych 
subtelnych, zwięźle wypowiadanych uczuciowych 
refleksach, jakby cichych poszeptach duszy, tła» 
mionych przez moc charakteru. 

Jakże przejmujące n: p. jest to nawiązanie 
liryczne do obrazu matki osamotnionej wraz 
lz mężem po porwaniu córki ukochanej. 

„Oto już ciepłe tchuienie wiosny okryło bia: 


Międzynarodowe stowarzyszenie 
menycyny WOJSKOBEJ 


Przed kilku dniami wyjechali do Brukseli: płk. 
dr Rouppert, szef departamentu min. spraw woj- 
skowych wraz z sekretarzem generalnym kongre- 
su ppłk, dr Zaklińskim, celem wzięcia udziału 
w posiedzeniu komitetu stałego, który działa |- 
w międzyczasie następujących po sobie co dwa la- 
ta kongresów. Członkowie komitetu stałego są 
przedstawiciełami Anglji, Ameryki, Belgji, Francji, 
Hiszpanji, Włoch i Szwajcarji. Przewodniczącym 
komit:tu stałogo jest na sesji przedstawiciel Pol- 
Elki, jako przewodniczący IV. kongresu, a temsa- 
mem przewodniczący komitetu stałego. Tematem 
obrad bedą: sprawa projektu statutu Hlowurzysze- 
wia międzynarodowego oficerów korpusu sanitar- 
nego Oraz speawy, związane z IV. międzynarodo- 
wym kongresem., Sprawa pierwsza, dająca podsta. 

b wę pmawno-państwową do utworzenia Stowarzy- 
szenia miedzynarodowego medycyny wojskowej 
posuwa pomyślnie naprzód dzieło pokoju wszach- 
gwiałowegco. Polska w danym wypadku opracowa- 
ła swój projext statutu, ktery, po uzgodnieniu, 
ma wszelkie dane być przyjętym i zatwierdzonym 
na IV. kongresie w Warszawie i temsamem zado- 
kumentować po raz już niewiadomo któzy, poko- 
jowe dążenia Polski, 


w tej zbożnej i kulturalnej pracy muszą stanąć 
do pomocy wszyscy, którym tradycja świątyni 
i tradycja kultury jest przykazaniem, 


MARJA CZESKA-MĄCZYŃSKA 
POPIELEG 


Szedł sobie Wladny Gazda, 
bez te śnieżyste pola, 
zaglądał hań, pod strzechy, 
jak ta ludzka doła, 

Lópiiy lodowe sople, 

jak starcza broda siwa, 
pod strzechą różne dole: 
szczęśliwa, nieszczęśliwa, 
Pod strzechą różne dusze: 
zbrodnicze, oschie, jasne, 
każda ma inne cele 

i inne drogi własne, 

A w końcu, zawsze jedio, 
wichr, strząśnie każdy listek 
i w jedrnę drogę pójdzie, 
ten ludzki naród wszystek. 


Więc wyszedł Władny Gazda, 
na te Śnicżyste brogi 
zwołuje naród wszysiek, 
na swoje jasne drugi. 
Ale nto Go ta słyszy! 
Muzyka rżnie od ucha, 
` kieliszek dźwięczy, brzęczy 
i kala zawierucha, 
pbłapia Świerki, jadły 
i Isniące śniegiem granie 
i zagłuszą, zagłusza, 
Jezusowe wołanie, 


ustawą o sądach przysięgłych 

Z Warszawy donoszą: 

Komisja kudyfikacyjna przy ministerstwie 
sprawiedliwości ukończyła już prace, związa- 
ne z wprowadzeniem ustawy o sądach przysię- 
gtych. Ustawa ta wprowadzona będzie w dro- 
dze drkretu P'ezydenta, Ustawa wzorowana 
jesi w”*znacznym stopniu na rosyjskiej ustawie 
0 sądach przysięgłych, stosowanej w państwie 
rosy iskiem, z wyłączeniem ziem Królestwa Pol- 
skiego, 


Więc sypnął Władny Gazda. 
popidiu ciemną smuga: 
Praca byłeś i proch jesteś 
a pokuta zasługą! 


reth Jestes i a proch się obrócisz 


Bardzo długi, bo trwający 8 tygodni tegoroczny 
karnawał, dziś z wybiciem godz. 12-tej w nocy. 
dobiegł do końca. Schodzącego z piedestału sza. 
lenego ksęcia kamawalu żeenano ostatniemii bala- 
mi i śledziówkaini. Szary Świt wyganiał ze sal ba- 
lowych rozbawionych gości, którzy, jak cienie. 


à z_ P 
ścwicty spodziewnji SIĘ 
wypuwiedzenia traktata aaglelskie90 

Pisma berïúskie donoszą z Moskwy, że we- 
dle intormacyj z kół, zbliżonych do rządu > 
wieckiego, spodziewają się tam wypowie 
nia przez Angiję traktatu handlowego jeszcze 


w tym tygodniu. smuli się po ulicach miasta w rannej mgle po- 
pielca, 
Każdy grzech musi być karany, albo na tym 


świecie przez samęgo pokutującego człowieka, al- 


< ù reste HGCJĘ keściota Marjacniega bo na tamtym przez sprawiedliwego Boga, Pierwsi 


Kraków, 2 marca. sa i i święci pokutnicy wszystkich wie- 
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ię popełniona przed 20 iniy 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Proces o zbródh 


O 
a 


Warszawa, 2 marca. Sensaeją dnia w sądach 
warszawskich jest proces o brodnię, popclnioną 
joszcze przed 20 laty. — W roku 1907, kisdy 
|zbrodniczość nie była rozwinięta do tego sto. 
pmia, jak obecnie, wrażliwość mniej stępiona, 
żywe poruszenie wywolał fakt wymordowania 
calej rodziny Bratsteinów, właścicieli zakładów 
kowalskieh w Żychlinie. Morderca zakradł się 
w nocy do mieszkania ofiar i ciężkim młotem 
dokonał krwawego czynu, Nad ranem znalezio- 
no w kaluży krwi ze zmiażdźonemi 
Bratsteinową, jej kuzynkę, oraz dwoje dzieci, 
w wieku 7 i 5 lat. Obok leżał z potrzaskaną 
ezaszką bBratstcin, dający słabe oznaki życia. 
Przewieziono go do szpitała i zdoiano urato- 
wać, lecz na cale życie pozostał kaleka. Wtedy 
Bratstein zeznał jedynie, że sprawcą zagłady 
jego rodziny jest Dawid Gross, b. pracownik 
zakładów kowalskich, wydalony ze służby. Ze- 
znania Rratsteina były kategoryczne. Twierdził 
że stoczył z Grossem w czasie nadapu walkę, 
Poszukiwanią za Grossem nie dały jednak re- 
zuatu, zabójea wpadl jak kamień w wodę, — 
Bratstein ze swolin kuzynem Kowałskiin za- 
przysiągł zemstę zbrodniarzowi. Wobec bezra- 
dności policji, rozpoczęli oni na wla.ną rękę 
poszukiwania. A 

Po kilku latach otrzymał Bratsicin wialo- 
mość, że Gross przebywa w Ameryce, gdzio do- 


ENDA RART a TYLE EE- a E LDR OAE AEE 


¡zaraz po zatwierdzenin uchwał sekcyj przez Radę 


Polonia restituta dla unitów 
Z Warszawy donoszą: 
Na wniosek ks. biskupa Przeździeukiego, prozy- 
cent Rzeczypospolitej zdecydował, iż cudowny 


obruz N. M. P. Kodeńskież znajdujący się obraie, 


w kaplicy na Zamku, w jesiomi przoziosiony zosta- 


mie z powroiem do parafji, do której od kilkuset 
, Wezoraj dokonał rz 


lat należy, to jest do Kodemia nad Bugiem. Równo- 
cześnie p. prezydent wyraził życzenie odznaszenia 
chłopów unitów, którzy położyli wybitne zasługi 


w czasie prześladowania kościoła unickiego w Ro-! 
sji, na terenie Podlasia, krzyżem „Polonią Resti- | 


tuia“, | 
Tajeznnicze inspekcje ministra 
Skiadkowsziego 

Z Warszawy telefonują nam: 

Dnia 2 marca wyjechał na prowincję mini- 
ster Słoladkowski. Kierunek podróży ministra 
nikomu nie jest znany, nawet szoferowi auta, 
gdyż, jak wiadomo, minister Składkowski sam 
prowadzi maszynę. Ponieważ policjanci i staro- 


głowami |. 


Z okazji rocznicy instalacji ks. dra Kulinow. |ków, przekonani o tej prawdze, że im mniej sami |stowie znają numer auta mmisterjalnego, prze- 
skiego jako archiprezbitera kościoła Marjackie- | siebie oszczędzać będą, tem więcej Bóg ich oszczę- to przed wyjazdem numer ten zmieniono na 
go w Krakowie, odbyło się wczoraj wieczór|dzi, zadawali sobie dobrowolnie najsurowsze po- nowy, Wszystkie te ostrożności są czynione W 
u ks. infulata dra Kulinowskiego przyjęcie, |kuty. Kościół więc, wehodząc w ich myśl, pierw- (pm celu, aby minister mógł w sposób niespo- 


+ 


ANN | _ NRC 
wemu, skradziono podczas nadawania pawunku 
w urzędzie pocztowym na dworcu złoty zegarek 
z iańeuszkiem. 

WŁAMANIA, Do sklepu karzesnego Kazimie- 
rza Skalnego przy ul. Anczyca, włamali się zło- 
dzieje i skradli wyroby tytoniowe i większą ilość 
wiktuałów, Ogólna szkoda, jaką złodzieje wyrzą- 
dzili właścicielowi, wymosi przeszło 1.000 zł. 

Za podobną krabis? aresztowano niejakiego 
Burka, Jat 22 liczącego, który włamał się przed 
trzema dmiami do burtowni tytoniowej Gruszec- 
kiego w Podgórzu, gdzie skradł wyroby tytoniowe 
wartości 800 zł. 


robił się majątkn, potem dowiedziaż się, że 
z Ameryki wyjechał Gross do Francji. Ojciec 
zamordowanej rodziny wyruszył więc w poge- 
ni za mordercą najpierw do Ameryki, patem do 
Francji, WY wszerz i wzidinż oby- 
dra kraje, riSzył na Niemcy, a potem do Lon- 
dynu, dokąd prowadziły ślady Grossa. Tam 
Bratstein zachorował i umiari, pozostawiając 
u rosyjskiego konsula pismo jeszcze raz uskar- 
żające Grossa o morderstwo. 

I znów uplynęły lata. OM czasu do ezasu ku- 
zyn wymordowanej rodziny Kowalski poszu- 
kiwał za mordercą. I oto niedawno, lędąe 
w Łodzi, zobaczył tam twarz, na której widok 
dgnąl, jakby rażony prądem elektrycznym, Eyi 
to Gross, ale wyglądał jak solidny obywatel 
o minie bogatego przemysłowca, Kowalski zajął 
się napotkenym obywatelem i stwierdzi}, że 
jest to istotnie Gross, który na wieść o śmierci 
Bratstelna pewny bezkarności po wojrie świa- 
tewej, powrócił do kraju ze znaezną gotówką 
i począł odgrywać w Łodzi poważną rolę 
w przemyśle. Grossa aresztowano. Ubecnie sta- 
nął przed sądem okręgowym, wypierając się 
kategorycznie winy. Sąd opierając się na ze- 
znaniach Bratstema z przed 20 laty, skazal 
oskarżonego na'12 lat ciężkiego więzienia, — 
W ten sposób po 20 latach sprawiedliwość wy- 
mierzyła karę mordercy. 


Z KLUBU SPOŁECZNEGO. We czwasttk 8 bm. 
odbędzie się odczyt dra Marjana Morelawskiego 
kustosza zbiorów państwowych na Wawalu p. t 
„Sztuka w Rosji współczesnej” ilustrowany obt 
zami świetlnemi. Początek o godz. 8-mej wieczór. 
Wstęp dla członków i wprowadzonych gości. 


Co powiedziała 
śpiąca królewna 
gdy się obudziła? 


Wiadomo, że śpiąca królłcuna spała sobie 
smacznie sto lat, aż obudził ją pocatunek Smia- 
łego królewicza. 

Królewna obudziwszy sie, zawołała: 

— Ach, jak mi milo, że pana wideę.. Ale 
ù propos jestem szalenie głodna... niech Fan sobie 
pomyśći.., sto lat nic nie jadłam... Czy mógłby mi 
Pan kazać przynieść poiężna Tiliżanke czekolady, 
ale tylko „Optima“, bo królewny + bajki innej 
nie używają .. 
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ybudowania na istniejących fuudamen. 
tach domu mieszkalnego czynszowego, w którym 
adto na parterze znajdą pomieszczenie: üebnieki 
wege pocztowy i m, kom. obwodu dia Dz, X. i XI. 

Wkońcu załatwily sekcje dwie drobar sprawy 
nabycia, względnie pozbycia skrawków grusu. ; 

WYPLATA PENSYJ NOWEM! BANKNOTAMI. 

è 4l wypłaty pensyj urzędnikom 
państwowym przeważnie nowemi bankrotami 50- 
złotowemi, wypuszezonemi przez Bank Polski. — 
Nowe banknoty mają wygląd barczo ©tetyczny. 
Na jednej stronie rysunek przedstawia M=<ckureg« 
1 żmiwiarkę, trzymającą snop: zboża, na drugiej 
Stronie rysunek Banku państwowego i Banku Pol- 


TEATRY- KINA-KONGERTY 


Enia 2 marta 
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PEPSI ZERA 


Słynny film wytwórni „First Nztlonał* 


MEZALJAŃS 


skiego. Banknoty „osiadają duż bial urgi Promi j“ 
s Aodnym znakieni, wyobrażającym króla Stelana | podwaie 6 | MSIĘŻNICZKI GRAUSTARK 


Dramat miłosny w 8 aktach. W roli księżniczki 
Graustark najznakomitsza arlystka amerykańska 


NORMA TALMADGE 
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NASTRÓJ NOCY KRAKOWSKIEJ W RADJO. 
Program działalności radjostacji krakowskiej prze- 
widuje raz na tydzień urządzenie wieczorów lite- 
rackich i teatralnych pod kierunkiem dyr. teatru |” 
mojskiego, dwa Z. Nowakowskiego, który z czasów] 
swego pobytu w Warszawie znazmajomił się z tech- 
niką radjofoniczną. Między imnymi w ciągu wspom- 
miamych wieczorów odtwarzane będą sceny zbioro- 
we, ustępy z dziel poetyckich z ilustracją radjofo- 
niczną. We wtorek po południu odbyła się pierw- 


Według słynne! powiesci PIOTRA BENOIT 


JARÓBA 


k A+. w "a A Zr; s n l i 4 inrâhi : ii s 

dla omówiesia akcji odnowy kościoła Marjac-|szy dzień wiełkiego postu przeznaczył na rozpo- dziewany zaskoczyć(!) starostów przy urzędo- wy próba odtworzenia ustępu z II, aktu „Akropo- 

kiego. W zebraniu wzięło udział grono księży |częcie pokuty publicznej przez tych, którzy mieli waniu, is x "ewy A NEE 1 melodja dzwonów De A LEEN A posi 
i imi i i j SKOWEKŁCJI, LWA iemaló i skoczne taar y „acz chód, świątyni 

między nimi rektor śląskiego seminarjum du- ich, dźwięki hejnałów i skocne tow aktach. Bażaczny ą 


crownego w Krakowie, ks, Maśłicki, ks. Ma- 
chay, ks. Kasprzyk, dalej prezes dr Tomkowicz 
radca woj. Niesiołowski, dyr. Makowski, cezion- 
kowie komitetu restauracyjnego Kościoła pp.: 
Bartynowski dr Górski i Prószyński, oraz re- 
daktorzy dr Beaupre, Błażejowski, Grzywiński, 
Matjasik i Warchałowski. 

W przemówieniach i w dyskusji oświetlono 
dotychczasowy stan i postępy prac restauracyj- 
nych kościoła Marjackiego, podnosząc ofiar- 
ność na ten cel i przytaczając szereg wzrusza- 
jących w tym kierunku przykładów. Między 
innymi ks. pralat Kulinowski wskazał na prze- 
slang za pośrednictwem „Nowej Reformy“ kwo- 
ta T h, pochodząca od robotnika polskiego 
a Ameryki, który przeczytawszy odezwę komi- 
telu restauracyjnego, wyraził w ten sposób 
swoją łączność z Polską i kult dla starej świą- 
tyni krakowskiej. Przytoczono fakt nadeslenia 
kwoty 7 zł}, skiadanych diuższy ceas przez 
uczniów jednej klasy szkoły w Nowym Sączu. 
Silne wrażenie wywołały słowa ks. Machaya, 
w których znany ten działacz wskazał, ile za- 
wdzięcza kościołowi Marjackiemu w swem od- 
rodzeniu narodowem. 

Dyskusja wykazała nagiącą potrzebę wzmo- 
żemia ofiarności na restaurację świątyni Ma- 
rjackiej. Niewątpliwe akcja w tym kierunku 
prowadzona z niestrudozną energją przez ks. 
pralata Kulinowskiego, przy pomocy grona 
ofiarnych współpracowników, musi być uwień- 
czona zasłużonym sukcesem, niewniej jednak 


RT" Aaa TAPE. Z TOWER A A „NAWE PYEWEDI POWA DE 


łym puchem wiśnie i śliwy ogrodu; na grzędach 
szybko dźwigają się, rosną, pęcznieją łodygi 
i pakowia kwiatów.. Kto je obetnie, podwiąże, 
podleje?.. Czyje oczy cieszyć się będą ich barwą 
i kształtom?., Przecież nie nasze osłabłe od 
Jat i zamglone przez łzy i ból“ ?... 

Albo chwila, gdy Gompaci, porwany przez 
żądzę sławy i życia na szerokim świecie, żegna 
się z ukochaną i jej rodzicami, jakże subtelną 


uzyskać przebaczenie, t. j. należeć do komunji | 
wiednych na Wielkanoc. Pokutujący, po odbytej | 
spowiedzi, boso. w odzieży żałobnej. stawali w ks. 
ścięle przed biskupew z głową spuszczoną, słowem! 
ze wszelkiemi iznakami, szczerego żułu. Biskup. | 
wzruszony ich prośbami i żalem, okrywał ich włó-| 
sienicą lub worem, posypywał im głowy popiołem, | 
kropił pokutujących święconą wodą i wraz z du- | 
chowieństwem, łeżącem krzyżem, odmawiał nad. 
nimi głośno siedm psalmów pokutnych. Po skoń-, 
czeniu tych modłów, biskup i kaplani wstawali 
i wkładali ręce na pokutujących na znak przyjęcia 
ich do pokuty. Podczas tej ceremomji dueiiowień- 
stwo śpiewało słowa, które wyrzekł do człowieka 
wypędzając go z raju: „W pocie obłiczą twego 
chleb pożywać będziesz. Pamiętaj, żeś z prochu 
powstał i w proch się obrócisz”. 

Z początku smutne te formalności dotykały sa- 
mych tylko wielkich grzeszników, których upadki” 
były powodem zgorszenia; później jednak i najpo-! 
bożniejsi brali chętnie udział w pokutach publicz-' 
nych, a to dla utrzymania w sobie ducha pokuty,’ 
który ich ożywiał. Zczasem ceremonja tych obrzą-' 
dów pokutnych wprościła się. Szczególniej pozostał 
w całym kościele zwyczaj pozypywania głowy po- 
piołem. 

Środa pópielcowa, rzadziej zwaną wstęprą, 
wprowadza nas w okres wielkiego postu, t. j. 
w czas Oczekiwimia na rocznicę największych ta- 
iemnie wiary, Śmierci krzyżowej i zmartwych-: 


| 


stana Zbawicieła. W dmiu dzisiejszym świątynie’ 


pańskie zamelniiy się tinmam wiennych, którym 
księża przy wypowiadamiu słów pamiętaj, żeś proch 


i w proch się obrócisz, posypywali głowy popio.: 


1 


` 


łem. Młodzież szkolna wzięła udział w nabożeń- 
stwach i została zwolnioną od nauki, Do środy pi- 


pielcowej przywiązywanych jest wiele zwyczajów 


ludowych, między innymi t. zw. „kloc“, oraz ści- 
nanie bałwana, symbolizującego zakobczenie mię- 
pustu. (Stw.) 


KRONIKA 


! 


,Szezególnie wyróżnizne były drzeworyty Sk 


iza najwybitniejszego współczesnego przedstawicie. | 


BA 


Jerozolimy, piramidy Egiptu. minarety 
Konstantynopola, przecudny Bosfor, 
szalejący Paryż. — W rolach głównych 
Betty Blythe, Andre Nox i inni 


O współpracę intelektualną 
pelszze-szwajecarską 
Szwajcarska sekcja. międzynarodowego Iustytu- 
tu współpracy intelckinalnej, ua odbyem w Zury- 
chu posiedzeniu, omawiała program stosunków wzrmszającą audycje, któ SRG E 
między sekcją szwajcarską a sekcją polską Insty-' dzie rei owa "do Wady. Z kolei tys 
tutu, Postanowiono zapropenować komisji polskiej Nowakowski przystąpi do radjofonicznego odtwo- 
odbycie w końcu czerwca lub na początku lipca rzenia „Przysięgi Kościuszki” na Rynku krakow- 
br. w Zurychu, zjazdu obu sekcyj w celm rozpa- Skin w dniu 24 marca. r 
trzenia sprawy praktycznego zastosowania pro.! 0 zakończ miu prób zespolu teatralnego, p. Loon „WARÓŻAWA 
pramui tenóbwacy. ,Wyrwiez „próbował przed mikrofonem wygłosić 
g półpeacy gw A ć -„ | Stradom 15 
d _ _ |kiika monologów, przyczem okazało sie. że posia- 
Wystawa prac grafików pelskich da glos doskonały pod względem radjofonicznym. | Ssansy 5,71 s:10 
w Montrealu DYREKCJA SZKOŁY PRACY SPOLECZNEJ 
W dni» 9 stycznia br. w Montrealu w Kanadzie Tonosi, że wpisy na półrocze letnie przedłużone 
w sałonach Klubu artystycznego „The Am (lub ot Zostały do 16 marca. Wykłady zaczynają się 4-g0 


| piosenki. W próbie lej uczestniczył cały zczpół sr- 
tystyczny teatru miejskiego pod wspólnym. kiero- 
winieiwem dyr. Nowakowskiego i reżysera Sosnow- 
Skiego. Próba wypadła wspaniale, a w przyszłym 
tygodniu radjosluchacze w całej Polsce usłyszą tę 


Pocz. przedst. 
og. 5. 7 18, 
w niedz, od 3 


s = =r == 


ARRY PEEL 


w swoim najlepszym obrazie, 2 ser e, 16 aklów 
w caości, w sensacyjnym lilmie pod tytn'em 


CURR BELLY 


Inne röle kreują: Hanni Welse | Eryk 
Katser Titz, — Film o niebywałym rozgłosie 
światowym. — Największy cyrk świata — N'e. 
bywała wysiawa. — Program dwugodzinny 


4 f Pe Wszelkich infommacyj udziela kaąanc&arja 
Montroal* została otwarta wystawa TO prac poł 2e “Z k. r czyny I aś gb. ia 
skih urtystów-grafików. Wystawa ta wywcluła szkoly, Karmolicka 32, II p, oł godz. 3—5 popol. 


CIĄGNIENIE POŻYCZKI DOLAROWEJ, 
Warszawy donoszą: Przy wezorajszem ciągnie- 


duże zainteresowanie w tamtejszych kołach arty- 7 


stycznych i intelektualnych i byla bardzo licznie niu 5-proceutowej premjowej pożyczki dilarawej 
odwiedzana. Zdaniem prezydjum klubu, pokaz prac! drugiej serji, pierwsza premja 40 tys. dol. padła 
grafików polskich był najbardziej int rasujący na Nr 231.464, 8 tys. dol. na Nr 315.644, trzy pre- 
z poścód pokazów, jakie kłub dotychczas urządzał.  mje po 3 tys. dol. na Nr 915.850, 145.208, 555.545, 
oczy- 5 premij Po Sz na Nr 428.420, 0(6.619, 
aroro. kanaa WE ki jaja 195.053, BJ 7i, Ż/6.091, 

korege kandi anap atait |" PIRKÓSZE ŚNIEŁYGIKJ -paai „tę «acc 
'w sprzedaży na Rynim Głównym. Za mały trukie- 
'eilk tych pierwszych wiosennych kwiatów polnych 


GE 


GIGANTYCZNE ARCYDZIEŁO FILMIWF pt 
| GIGANA NN D DELL neea 


METROPOLIS 


Seansy punkłualnie o godzimie 445, 7 19415 — 
w nicdziełę od 3-ciej przy pełnej orkiestrze. — 
Niebywala sensacja Krakowa. == Program twugodz. 


Em | | pzm | | Ez 
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la szawki drzeworytniczej, Po zamknięciu wystawy 
w klubie artystycznym, zarząd galerji satuk pig- żądaro pół złotego. 
knych w Montrealu zwrócił się do kossulatu pol- | DWA. ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Pogotowi: 
skiego z prośbą e pozwołemie wystawienia ekspo- udzieliło pierwszej pomocy į przewiozło do szpita- 
natów w salach tej galerji, dokąd też, wobec zgo- |ja Marje Katzównę, zamieszkałą przy ul. Dietlow:- | 
dy konsulatu, przeniesiona została wystawa prac skiej 21, która wystrzałem z rewolweru w okolicę 
grafików połskieh. Otwarcie tej wystawy odbyło serca. usiłowa pozbawić się żyaiła. — Następmie W AND A 
się duia 2 lutego. Po zamknięciu wystawy w gale-, przewieziono do Szpitala na oddział chirurgiczny 
aji k piaknych, gks ty przeniesione zosta | Władysława Wożniaka, biacharza, lat 21 Tiezące- 
gi sztuk pięknych, eksponaty p siono zosta- A szy $ a A r Gertndy 5 
ną do sal bibljotiki publicznej, mieszczącej się 0 ZMoszkalego przy u. MOmaAnskie], sory po 
s 4 Daea E a eprzeczee z ojcem w zamiarze sumobójszym wypił | począt. przedst. 
w centrum francuskiej dziejnicy Montrealu. W lo- większą ilość kwasu solnego. ary. Bre 010710 
kalu tym wystawą otwarta będzie przez dwa ty-| ZWŁOKI NIEZNANEGO MĘŻCZYZNY NA TO-| w siedz. od ej 
godnie. RZE KOLEJOWYM. Wezomj rano o godz, 7.30 
z znałeziono za mostem kolejowym od strony Pod-' 
ew" polsey w =" pi Po | górza, naprzeciw fabryki zapałek „Znicz“ tapal 
Architekci polscy, zamieszkali w Limie I eru) mężczyzny, 20—26 lat liczącego. którogo kadłub! == 
pp. Brunon Paprocki i Małachowski, zajęli wybite | ppzepołowiony był na dwie części. Z ubrania są- 
ne stanowisko wśród tamtejszych architektów. — 


Podwó'ny program  sensiicgjno - komed owy! 


DAT I PATACHON 


NA PEŁNEM KORTU JAKO BOKSERZY 


awanlu'nicza komedia w 8 aktach, pe'na ko- 
mizmu. Ponadto nieby wala atrasc,a! Sensacyjny 
dramat © niewidzianych Cotąd scenach jh i 


NAPAD A OKRET POCZTOWY 


KABARETY 


IPPEEOEii RZESZA m m: 2 


dzić można, że zmarły pochodził ze wei, ilentycz- 


posiada ekspresję. 

„Pożegnalny uśmiech wykwitł na pomarszczo- 
nych twarzach Irodzujów i rozświecił również 
na krótką chwilę pobładłą twarzyczkę Komura- 
saki. 

Tak słońce przedarłszy obłoki, złoci i maluje 
tęczowemi barwami nawet smugi deszczu i mgły! 

Gompaci odszedł w daleką drogę z sercem 
pełnem radości i nadziei, leez przeznaczenie 
poszło za nim, gdyż nikt mie może uciec od 
własuych czynów“! 

W tych krótkich, dla przykłada przytoczo- 
nych zdaniach wyraża się dobitnie pisarska 
technika Sieroszewskiego, na kanwie opisu przy 
zastosowaniu wzorowej ekonomii słów potrąca- 
jąca o głębokie tony duszy. W tem też prze- 
dewszystkiem zawiera się sugestywna siła nie- 
pospolicie pięknej książki, jaką jest „Miłość 
Samuraja*, dla młodszego pokolenia literackiego 
przepyszny przykład, jak wiele, a jak prosto 
może wypowiedzieć prawdziwie czujące słowo 
pisarza. y Bol. Pochmarski, 

r_e 


Kraków, 2 marva. 
Pierwsza wystawa radjowa 
w Krasowie ; 

Z ivicjaiywy Syndykatu dziennikarzy krakow- 
skich odbędzie się w Krakowie, w dmiach od 24 
kwietnia do 8 maja włącźnie, pierwsza wielka 
wystawa radjowa wystawców krajowych i zagra- 
nicznych. Obejmie ona wszełkiego rodzaju aparaty! 
i przymządy, siużące radpjofonji, aż do *ajnow- 
szych wynaiazków i ulepszeń w tej dziedzinie 
(niektóre wręcz sensacyjne). Specjalny dział wysta- | 
wy poświęcony będzie twórczości amatorów, któ- 
ra — jak wiadomo — na polu radjofonji Cała kar. | 
dzo ciekawe rezultaty. Inny specjalny dział wysta- i 
wy poświęcony będzie produkcjom radjoforieznym: 
i pokazom wytwórczości, mającym na oku cele, 
pedagogiczne. Całość wystawy zaaranżowana zo. | 
starie niezwykle atrakcyjnie. Zgłoszenia na wy- 
stawę i zapytania o mformacje kierować należy; 
do siedziby Syndykatu dziennikarzy krakowskich, 
aków, plac Szczepański 1. 7, I piętro. 


P. B. Paprocki wykonał projekt budowy olbrzy- 
miej bazyliki Santa Rosa w Limie, za który otrzy- 
mał nagrodę, jak również projekt wzorowych bu- 
dyrków szkołnych dla prowincji nadbrzeżnych, 
górskich i leśnych. Wszystkie wymienione jrojck- 
ty zostały zreprodukowane przez wielki tygodnik 
„Mumia, 


Z RADY M. KRAKOWA. Wezoraj odbyło się 


w magistracie posiedzenie sekcji ekonomicznej 


li policyjno-budowianej Rady m. Krakowa. Na 


wstępie dokonały sekeje wyboru 4-ech delegatów 
ze swego grona do komisji budżetowej. j 

Po uchwaleniu wniosków magistratu w sprawie 
reguacji ulic: Ciemnej i Skawińskiej w Dz. VII. 
nl. Miechowskiej w Dz. XIV—XV i Aleji Królaw- 
skiej w Dz. XVII., rozpatrywały sekcje rozszerze. 
nie cmentarza podgórskiego i w związku z tem 
regulacją grumtów pod Kopcem Krakusa. Sekcje 
postanowiły przedstawić Radzie m. szczegółowe 


| wnioski w tej sprawie, 


W dalszym ciągu załatwiły sekcje sprawę naby- 
cia gruntu z fundamentami pod budynek. przy ul. 


|Skwerowej z tem, że prozydjum miasta przystąpi? kur. * Józetowi Szwedowi, pomocnikowi handlo- letami i ew 


ności dotychczas nie ustalono, 

POKĄSANY PRZEZ ZŁODZIEJA. Pogotowie 
ratunkowe udzieliło pierwszej pomocy Michałowi 
Framczakowi, bileterowi kinowemu, który pokąsa- 
ny został w rękę przez złodzieja, w chwili, gdy go 
przytrzymał na gorącym uczynku kraizicży. 

NA ZŁODZIEJU CZAPKA GORE. — W ulicy 
Blich zauważył posterunkowy policyjny kobietę, 


BkBaA nn 
KABARET „CITY* 


przy ulicy św. Gertrudy 28 (wejście od plant) 
Telefon 323, 
Nowy program, Codziounie przedstawienie od 9 wieczór 


i iej i Iny. 020 
niosącą poduszkę. Na widok policjanta kobieta Wstęp wolny 
owa porzuciła jroduszke i poczęła uciekać, Poste- 4 
runkowy dogonit ją jednak i stwierdził, że kobietą|j Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 


awieniu populawnem ciesząca 
niam groteska Fraccaroli'ego 
„Wiedza radosna". Jutro „Wiecznie mlody“. ~~ 
W „Maskach* Crommalynck'a, z których próby 
pod kierunkiem dyr. Nowakowskiego są w pełnym 
toku, rolę tytułową snyczerza wykona p. Socha. 
Premjera w sobotę. | w 
TEATR POPULARNY „NOWOŚCI*. Dziś we 
środę i jutro we czwartek o godz. 7.30 wieczór re- 
wja p. t.: „Ja cheę na płótnie..*, W sobotą po raz 
mieszkałemu ul. Zakopiańska 364, skradziono |piarwszy operetka Eugla p. t. * „Księżna Ilica 
z kumiką 4 kury. — Franciszkowi Bobkowi zaś (Bojarenbraut) z udziałem najlepszy ea sil, wspa- 
zamieszkałemu przy ul. Krzywda 142, skradzio w |niadą wystawą, nowemi dekoracjami, licznemi ba- 
ołucjami w inscenizacji dyr. Pilarskie- 


tą jest Marja Gnudkiewicz i że poduszkę tę skra- 
dia z ganku przy ul. Potockiego 11 na szkodę Ka- 
roliny zapiór. Zaznaczyć nałoży, że od szeregu ty- 
godni kronika policyjna niemal eodzienie notowa- 
łą kradzieże poduszek z gamków. Zachodzi przy- 
puszczenie, że kradzieży tych dopuszczała się 
aresztowana obecnie Gnudkiewicz. 

KRADZIEŻE. Franciszkowi Kupce, knpeowi 
z Michałowie skradziono w uł. Warszawskiej z w0- 
zu kosz z wiktuałami. — Szymonowi Syryłe, za- 


we środę na prezelst 
się trwałem powodze 


go. Dyryguje kapelmistm Z. Gorzyński. 
układu bałetmistrza Wł. Morawskiego. 


— Balety 


- 


Kawiarnia Teatralna w Krakowie 


Tel. 2330 vis a vis Tealru im. J. Słowackiego Tel. 2320 
Codz'ennie wieczór a godzinie 830 


DANCING FAMILIJNY 


połączony z występami pierwszorzędnych artystów tanecznych. 
W niedzielę i święla Five Qeloch. U 


REPERTUARY: 
TEATR JM. SŁOWACKIEGO 
Środa, 2 marca: „Wiedza radosna" (popularne). 
Czwartek, 3 marca: „Wiecznie młody“, 
Piątek, 4 marca: „Mecenas Bolbece i jego mąż” 
(popularne), 


TEATR POPULARNY „NOWOSCI“ 


Środa, 2 marca: „Ja chcę na płótnie..." 
Czwartek, 3 marca: „Ja chcę na płótnie... 


GRULLICE 


jest nieubłaganą 
í corocznie, nie 
j robiąc różnicy dla 
| wieku, płci i sta- 
hu, kosi miljony 
lnd'i. Przy zwał. 
czaniu chorób 
płucnych bron- 
chitu i kaszlu pp, 
lekarze stosują 
1ając wydzielanie 
poczncie chorego, 
ywa się za po: 
składy anteczno. 
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ge.isam Tiozolcn Age", który ułatw 
rę plwociny wzm s organism i samo 
powiększa wagę 6Jx'« 1 usnwa kaszel, Uż 
padąiatarza. Sprzedają apteki I 


" Ba 
Z` sali koncertowej 
ADA SARI, 
= Kraków, 2 marca. 

Doskonale dysponowana głosowo i psy- 
ehieznie konerrtantka zachwycala, jak zwykle, 
licznych słuchaczów swym słowiczym organem 
i mistrzowsiwcm techniki, zwłaszcza kołoratu- 
rowcj. Uznania jest też godną rzeczą, że p. 
sari nie spoczywa na laurach swych wiełzich 
sukcesów, ale w każdym jej nowym występie 
przebija się praca nad wydoskonaleniem jej 
sztuki, i osiąganie coraz to lepszych rezulta- 
tów w zakrosie dykcji i pogłębienia ni3zuwsze 
mocnego wyrazu. A f 

Wulaloby się jednak słuchać cokolwiek wię! 
cei odświężosego i wartościowego programn, 
aniżeli ten, jaki nam dała ostatnio p. Sari, choć 
nie da się zaprzeczyć, że utrafila nim w gust 
audytorjum, skoro np, taką Serenadę Galla mu. 
siala powtarzać. A przecież upłynęło już z górą 
ćwierć wieku, jak w podobny, co onegdaj, spo- 
sób na koncercie Bandrowskiego w Miejszim 
Teatrze wyjadowywał się entuzjazm slucha- 
czów po odipiewaniu tego, zresztą pięknego, 
utworu, a dzisiejsi polscy kompozytorowie u- 
tyskują nal siabem zainteresowaniem się pu- 
bliczności ich dziełami, w czem niemałą winę 
ponoszą wekalni wykonawcy płci obojga, nie 
dość wydatnie . naszą literaturę muzyczną u- 
wzgęlędniający. 

Niechaj im będzie wzorem sędziwy Ysayc, 
lub także niemłody Marteau czy nasz Huberman 
nie szczędzążcy trudu studjowania najśwież- 
szych, nieraz arcytrudnych, czasem nawet rę- 
kopiśmiennych, partów modernistycznych, tak- 
że i polskich kompozytorów (np. Szymanow- 
skiego), aby wywiązać się z obowiązków kul- 
turalnego artysty wobec pierwszorzędnej pol- 
skiej twórczości. Czyż godzi się, by obcy wy- 
konawca zawstydzał — polskiego? 

Również zaległości w znajomości ogólno- 
światowej literaiury muzycznej w naszem spo- 
łeczeństwa są tak wielkie, że za pierwszy wo- 
bce niego ueliodzić musi obowiązek coraz więk- 
sze rozszerzanie repertuaru przez tych czy o- 
wycen wykonawców, co się niewątpliwie ko- 
rzystnie zaznaczy w zwiększeniu zainteresowa- 
nai į hźkwencji publiczności, tak wiele lziś, 
jak wiadome, pozostawiających do życzenia. 
Jul. Św. 
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rozpoczyna dnia 5-go marca 1927 r. 301 


nowe kursa kroju I szycia 


Informacyj udziela się codziennie w kancolarji 
szkoły między g. 9—2. Formy na zamówienia, 


Z wędrówek po kinach krakowskich 


(Uciecha == »Studnia Jakóba«, Warszawa m= 
»Cyrk Belly«), 


Nie do wszystkich powieści i nie zawsze f'l- 
wy mają >szczęście«. Z psychologji i ideologji, 
których s-scmi słynny Benoit, autor »Atlanty- 
dye, podla} swą powieść, stosunkowo nia viale 
moglo pozustaż we filmie, Natomiast opisową 
stronę powiaci, film Gaumonta, przy przeróbce 
»Studni Jakóba« zbogacił į uplastycznił wspa- 
niałą realizacją, jaką tylk kina dać może, — 
Przesuwają się więc przed oczyma widza — 
Konstantynopol, Aleksandria, port w Hatia, 
mnóstwo typów ludzkich Wschodu, wreszele 
malownicze zdjęcia z Palestyny. Gra czwórki 
głównych arvystów jest wcale dobra, pełna wy- 
razu — a Betty Blythe wcale dobrze robi typ 
zmysłowej żydowskiej piękności. 
| Cyrk, wieski cyrk, z tresurą dzikich zwierząt 
1 z ich produkcjami, ze swoimi bohaterami siły 
1 zręczności 2 szerokiemi możliwościami pomy- 
słów inscenizacyjnych — jest zawsze atrakcją 
ws filmie. Cóż dopiero, gdy w takim cyrko- 
wym filmie występuje w dodatku jako skro- 
bata nad aktobatami »sam« Harry Peel, ulubie- 
niee i bobaier najszerszych sfer publiczności 
kinowej, jak to jest w »Cyrku Belly<. Powodze- 


nie takiej sensacji u tych właśnie najszerszych | Ditczak. Tuż przed Stryjem doznał zawrotu głowy nowelę do us 
(Stm.) i po kilku chwilach skonał. Wypadek ten wywo- niu finansów komunalnych, 


eter bywalców kinowych zapewnione. 


- |ner pieniądze 


U È æ- —_ A 
Doe wielkie katgsi 
Die USIO 

Londyn, 2 marca (PAT), W kopaln; węgla 
Ebbe Vale nastąpit wybuch gazów, wskutek 
którego znaczna ilość górników została odcię- | 
ta od świata. Wdrożona akcja ratunkowa do- 
prowadzila do odkopania większej części gór- 
ników, z wyjątkiem 55, których los jest nic- 
znany, Na miejsce wybuchu przybyły drużyny 
ratownicze i persona] sanitarny. 

Na posiedzeniu izby gmin minister przemysiu 
i handlu oznajmił, że na skutek wybuchu w ko 
palni ponioslo śmierć 32 górników, a istnieje 
bardzo słaba nadzieja uratowania 24 górników. 
Pozatem w nowej kopalni w Nottinghamshire 
pękia rura wodna, zalewając kopalnię į zata- 
piając 17 górników, z których trzech zdołało 
się uratować, P ` 

Londyn, 2 marca, (PAT.) Wedle SzEŁOBÓLO- 
wych wiadomości o przebiegu katastrofy 
w Szybie C. V. M. w jednej z kopalń Monmouth- 


Sprawy sąścwe 


O RABUNEK, 

W dniu wezorajszym w krakowskim sądzie akrę- 
gowym karnym przed  trybunałem przysięgłych 
rozpoczęła się 2-dniowa rozprawa przeciwko Wia- 
dyslarrowi Ormackicmu, lat 22 lczącemu, wyrob- 
nikowi, oskarżonemu o zbrodnię rabunku. W dniu 
2 listopada 1926 r. Benjamin Gros, kupiec i ban- 
Uaz śledzi w Jaworznie, wysłał Josla Gerstnera, 
dorożkarza w Jawoizniu na zakupno ryb do My 
słowie i w tym celu wręczył mu 890 zł. Gerst- 
owinął w chusteczkę i dobrawszy 
sobię do towarzystwa robotnika Nuehema Gerst- 
nera, między godz. 10—11 przedpoł. obaj wyje- 
chali do Mysłowice. Kiedy wjechali do lasu w po- 
bliżu Wysokiego Brzegm, wypadł na drogę Ornacki 
i skierowawszy w strone jadących rewolwer, we- 
zwał ich do zatrzymania się. Na żądanie ebwinio- 
nego, by wydali mu pieniądze, bo inaczej będzie 
strzelał, Gerstner całą posiadaną pwzy sobie go- 
tówkę wręczył obwimionemu, który wraz z łupem 
udał się następnie do Jęzora do domu swej matki, 
gdzie najspokojniej ułożył się do snu. Gerstatro- 
wie powiadomoli natychmiast o rabunku poszko- 
dowanego Grossa, ten zać dat znać o tym fakcie 
posterunkowi  połicyjnemu. Ponieważ przedsta- 
wiony przez Gerstnerów rysopis napastnika zga- 
dzał się w zwpelmości z wyglądem obwiajonego, 
przeto aresztowano go i skowfrontowano z Gerst- 
uerami, którzy natychmiast go rozpoznali, jako 
sprawcę rabunku, a to po mowie, twarzy i oczach. 

Na dzisiejszej rozywawie Osxmacki usiłuje wyła- 
zać swoje alibi. Rozprawie przewodniczy sS. 0. 
Kaczmarski, wotują sędziowie Wiśniowski i Wą- 
tor, oskarża dr Müller, broni adw. dr Wożźniakow- 
ski. Do rozprawy powolano około 30 świadków. 


„MIĘDZYNARODÓWKA* W SĄDZIE AFELA- 
CYJNYM, 

Warszawski sąd anelacyjny rozpatrywał sprawę 
młodocianych komunistów, którzy w czasie de- 
monstracji napadli na sklep „Spółki myśliwskiej”. 
Wyrokiem sądu oktęgowcgo Z pośród napastni- 
ków 19-letni Władysław Witoszyński został ska- 
zamy na 2 lata więzienia, Bolesław Zadęcki został 
akazany na 1 rok. Sąd apelauyjny wyrok ten za- 
twierdził, zaliczając obu skazanym areszt prewen- 
cyjny na poczet kary. Po ogłoszeniu wyroku Wito- 
szyński nie bacząc na to, iż stoi w obliczu sądu, 
począł na eale gardło wyśpiewywać „mięłzynawo. 
dówkę*. Rozwydrzonego wyrostka komamistyeżne- 
go musiał uspokoić poliejant. 

ZA POJEDYNEK, 

Z Warszawy łonoszą: 

Pp. Bronisław Kowalewski i Stefan Oberfeld sta- 
nęli przed sądem okręgowym za udział w poje- 
dynku, w wyniku którego p. Oberietd otrzymał po- 
strzał pistoletowy w bok. Sąd okręgowy skazał 
obu ra 2 miesiące twierdzy z zawieszeniem wyko- 
nania kary na 2 lata. 


Z kraju 
DELEGACJA HUCÓLÓW U WICEPREMJERA 
BARTLA. Delegacja Hucułów pod przewodnie 
twem p. Stowpiuka była wezoraj na posłuchamiu 
u wicepremjera Bartla. Na posłuchamiu u przy* 


denta Rzeczypospolitej delegacja zjawi się jutro. anamin a obecnie w Berlinie, 


ŻARGON DOPUSZCZONY NA. ZGROMADZE-| 
NIA PUBLICZNE.. „Monitor Polski ogłusza okól- 
nik ministra spraw wewnętaznyeh, dotyczący "ży” 


wamia języka żydowskiego (żargomu) i hsbeniskie- | 


go na zgromadzeniach publicznych, na całym te- 
renie państwa. d Pore 
ZŁOTODAJNE PĄCZKI. — Jedna z enkierni 
w Warszawie wprowadziła od tlustogo crwirtkn 
jako premię dła swych gości — złote monety, 
ukryte w pączkach. W niedzielą podozas podwie- 
czorku artysta opery, p. Freszel, jedząc w tej ct- 
kiemi pączka, pocznł nagle coś twardego i ku swo- 
jej radości, znalazł monetę dzisięciozictową, ZUWI- 
niętą w kawałeczek pergaminu. Artysia ze wzru 
szenia... zjadł jeszcze piętnaście pączków. j 
NOWY BISKUP W ŁODZI. Według nadesłanych 
z Rzymu wiadomości, papież miamowai ks. ra 
Kazimierza Tomozaka. profesora seminaru me- 
tropolitałnego warszawskiego, biskupew-sufmga- 
nem w Łodzi. ag 1 
Ks. biskup-uominat, dr Tomezak, uro izil się 
w roku 1583, po wkończeniu gimnazjum 00. I 
zuitów w  Chyrowie, seminarjum duchownego 
w Warszuwie i akademji duchownej w Potersbur-, 
gu, otrzymawszy Święcenia kapłańskie, pełaił obo-, 
wiązki wikacjusza w Słomczynie, a nasięqiwe przy 
archikatedrze św. Jana w Warszawie, W reku 1911 


ks. Tomezak został mianowany profesorem semi-| 


norjum duchownego w Warszawie, gazia dotych- 
czas wykładał literaturę polską, homiietykę i pa- 


trologję. W roku 1925 uzyskał stopień duktora św. 


Teologji na _ uniwersytecie warszawskim, poczem 
udał się do Fryburga i Paryża dla przepraw 
nia specjalnych studjów teologicznych. 
NAGŁA SMIERC KONWOJENTA POCZTOWE- 
GO W POCIĄGU. — Pociągiem. odchodzącym ze 


Lwowa o godz. 23.35, a zdążajązym w kierunku 
Stryj-Stanisławów, jechał konwojent pocztowy 


jshire w południowej Wałji s! 


alze, 


MA 


fu górnicze w Ane 


NOWA REFOR 
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e 0 kutkiem wybuchu 
gazów „zginęło ogółem 51 górników. W chwili 
katastrofy w szybie C. V. M, pracowało okolo 
209 ludzi. Rządowa komisja inspekcyjna zarzą- 
dziła przerwanie akcji ratunkowej aż do czasi! 
dokonania przewietrzenią galerji. Tysiące zero- 
madzonych u wejścia do szybu kobiet i dzieci 
rodzin zasypanych w odruchu rozpaezy tlóma- 
czyło sobie zarządzenie przerwy akcji ratnnko- 
wej porzuceniem wszelkiej nadziei uratowania 
Ghar katastrofy, Tragiezne sceny rozgrywały 
się w szybie kopalni Bilstkore w Nottingham- 
shire, gdzie wskutek wybucha gazów pękiy 
przewody wedoctągowe. W tym szybie z 17 za- 
topionych górników udało się uratować tylko 
3, a 14 utonęła. Denoszą, że woda wdzierała 
się do gaierji z szybkością 60 tysię galonów 
na godzinę. 


cy 


lał ogromne wrażenie. Przyczyną Śmiorcj, zdaje się, 
udar streowy, 

POŻAR ELEKTROWNI, — W Mławie wy huh? 
wielki pożar w miejscowej elektrowni. Prawie cała 
elektrownia spłonęła. E 

SŁUŻBA TELEGRAFICZNO-TELEFONICZNA 
W KRYNICY, Z duien 20 lutego br. zaprow adeo- 
no w dziale telegraf czno-telefonicmym urzedu 
pocztowego w Krynicy służbę dzienną ol godzioy 
8 do 21-sżej. 


P e _. 
Ze świata 

W PRZEJEŻDZIE DO GENEWY p:sybgazie do 
Wiednia w piątek rano gr najściślejszem incognito 
min. Zaleski i zatrzyma gięsw Wiedniu tytko kilka 
godzia. 

WACŁAW SIEROSZEWSKI W LONDYNIE, — 
Waclaw Sieroszewski, zaproszony przez centralny 
Pen-Klub augielnki, przybył do Londynu 23 mte- 
go. We wtorak znakomity pisarz wziął udział 
w objedzie, wydanym na jego cześć przez Pen- 
Klub, którego jest — po Śmierci Żeromskiego 
i Kasprowicza — jedysym polskim czionkiem ho- 
norowym. — Sieroszewski zamierza: zabawić w An- 
glii okolo 2 tygdni, Pragnie on zapoznać się z tam- 
tejszemi stosunkami kułturałnemi i społ 'czaemi 
i zwiedzi  ośrowki przemysłowe i górnicze, 
a w szezogóności poznać żyće i stosunki 1 botwm- 
cze. 

PRZYJĘCIE NA CZEŚĆ BOYA-ŻELEŃSKIEGO 
w PARYŻU. Na cześć Boy'a Żeleńskiego, który 
przed kilku dniam. odniósł niebywały sukces 
w amfiteatrze Sorbony, wydali ambaswiorestwo 
CHłapowscy śniadanie w ambasadzie polskiej, na 
którem między innymi byli obecni: qpuni Rosa 
Bailly, sskretanka „Les Amis de la Pologne". poe- 
ta i akademik Pam] Valery, Robert de Flers, Pierre 
Mielle, Georges Leconte, prezes Towąyrzy-twa dos 
gens de lettres, Divoire, redaktor „Intransigeant”, 
Gaultier, red. „Revue bleu“, Boissy, red. „„UO3mo0e- 
dia“, Louis Bertrand, członek akademii, Charles 
Henry. Rene Pinon, współpracownik „Revue des 
Deux Mondes“ i inni, Z Polaków obacni byli pp.: 
Pankiewicz, Antoni Potocki, Zedtski, Stefański, 
Starzeski, Woromiecki f inm. i 

Po Świadautu, które odbyło się w milym i ser- 
dlecznym nastroju, obecni francuscy pisarz. wyra 
Żali rxlość z powodu bliższego pozmania pioniera 
kultury francuskiej w Polsce i podziw dla jego 
dzieła. Wiele pism francuskich zwraca się Jo Boy'a 
Zeieńskiego z prośby o artykuły, zamieszczając 
zarazem artykuły 0 nim, 

NAJSTARSZY TUREK, Przed sądem tureok'm 
w Konstantynopołu stanął niedawro światek, któ- 
ry jest bodaj najstarszy m w „cie, 
a w każdym razie najstarszym Świadkiem, jaki 
kiedykolwick występował w procesie. Jest tó Ali 
Zato Aga, tezge 
obecnie 147 lat! Starzec ten jest chodzącą historią 
Turcji XIX stulecia. Najiawwniejszem jego wspom- 
nieniem jest wybuch wojny turecko-austrjacko-ro- 
syjskiej w roku 178%, zakończonej pokojem w Si- 
stowie za panowania sułtana Selima HI. Równie 
dobrze pamięta Ali Zaro apokę wojen napoleoń- 
skich, rządy Mustafy 1V., Mahmuda II., Aba ul Me- 


dźida. Abd ul Azisa. Murada V. i Abd ul Hamida. | 


Im bliżej naszych czasów, tem mniej szezegółów 
pozostało w pamięci sędziwego Tnrtka, ale wprost 
zadziwiająca, gdyż z zupełną stanowezcścią usta- 
lil na wspomnianej rozprawie sądowej okoliczności 
z przed 135 laty. 1 

Ali Zaro Aga piastuje w Konstantyncpaw ho 
norową godność o6dźwiernego ratusza. 

RZEMIEŚLNICZA SZKOŁĘ W AFGANISTA- 
NIE ZAŁOŻY POLAK. Zamieszkaly dawniej w Po. 
stolarz A. Frawke, 
by 74- 
szkołę 
jakie 


dostał wezwanie od rządu afganistańskiego, 
łożył w stolicy Afganistanu — Kabula, 
rzemieślniezą, Ladny to przykład zaufania, 
wzbudziła praca dzielnego Polaka. 
krecic A o — 
Z Seimu 
„Warszawa, 2 marca. 
Na wstępie wczorajszego posiedzenia Sejmu | 
marszałek wspmnienie zmarłej poslance Łofji 
Jokołnickiej, podkreślając jej gorący parjo 
iyzm i zasługi, jakie położyła zwlaszcza w 
dziedzinie szkolnictwa. Następnie złożył ślub» 
wanie poselskie pos. Józef Oktawies (PES), 
który wszedł na miejsce posia Moraczewślie- 


go. Po uzupelmieniu porządku dziennego paru 


drobnemi sprawami, pos. Rymar, przewodni” 
czący, w imieniu komisji budżetowej przedsta: 
wił zmiany w budżecie na rok 1925, które ko- 
misja jednogłośnie przyjęła przedstawione 
zmiany. Ustawę w drugiem i trzeciem czytaniu 
przyjęto, poczem izba przystąpiła do giosowa- 
nia zad rezołucjami zgioszonemi do budżetu 
na rok 1927-28. 


Przyjęto m. in. rezolucję pis. Łypacewieza 
(Wyzwolenie) w sprawie przyśpieszenia czyn: 
ości Najwyższego Trybunału Administracyj- 
nego. oraz rezolucję pos. Dubiela (Piast) ~ 
sprarie udogodnień w przekazywaniu rent in- 
walidzkich į przenoszeniu Oficerów emerytów 


| wojska polskiego do 1-szej kategorji uprzywi- 


lejowanych. Dalsze rezolucje odesłano jeszcze 
raz do komisji celem ich uzgodnienia. Następ-. 
nie przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu 
tawy o tymczasowym uregulowa- 


zym człowiekiem w Świecie, | 


urodzony w roku 1789, a więc liezący | 19 


Zalesienie Rady prawniczej ` 


(Telefonem ot naszego korespondenta) 


_ Warszawa, 2 marca. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Rady ministrów załatwiony zostanie 
wniosek prezesa Rady ministrów © uchylenie 
dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej 2 12-g0 
sierpnai 1926 roku o utworzeniu Rady Prawni- 
czej, Winocek ten jest następstwem zgodne! u 
chwaly Sejmu i Senału, które odmówiły kre 
dytów dalszych na Radę prawniczą, zw.acaj 
TURZE ZEE NCR OEE OE O 00 ZA 


ią 


|uwagę ns jej biedy organizacyjne i brak eelo- 
WOKE 

W miiełsce Rady prawniezej, która zostanie 
pomoc: dekretem Prezydenta utworzona 
kędzit przy ministerstwie sprawiedłiwości blura 
‘prawnicze, w którego skład wejdzie 4 rafoć« 
iprawnkzych. Fluro przejmie od Rady prawni- 
czej zadanie opiujowawia projektów riznorzą- 
dzeń ż punktu widzenia prawnego, 


VCITWALENIE USTAWY 0 POBORZE 
REKRUTA, 

Z kolei izba przystąpiła do ustawy o poka- 
rze rekruta, Referent -pos. Mączyński (Ch. Ny 
na wstępie zaapelował od Izby, aby ustawa ta 
uchwalona była jednagiośnie, co ma znacze- 
nie zasadnieze na zewnątrz į wewnątrz paii- 
stwa. Liczba rocznych poborowych, którzy s3 
obowiązani do stawiennictwa w jednym roku, 
wynosi u nas okolo 350.603, czyli okcio 1.4 
proe. całej ludności. Cyfra poborowych 350.600 
dochodzi właściwie do pół miljona, jeżcii doli- 
czy się tych, którym odroczono w poprzednich 
latach służbę wojskową, Wkońcu mowca z 2a- 
ilowoleniem stwierdza, że w tym roku polskie 
stronnicewa nie wezmą udziału w dvskusji 
nad t} ustawą, uważając obronność państwa 
az rzecz nie podiegałiącą wątpliwości. Po o- 
świadczeniu pos, Nazaruka (Kl. ukr.), żg klub 
ten gu sować będzie przeciwko ustawie, usta- 
wę przyjęto w drugiem ji trzeciem głosowaniu. 
Frzyjąto również rezolucję pos. Pieniażka (Pia- 
sta), aby w preliminarzu budżetowym na rok 


r 


. 
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wydanem w prezydium Izby deputowanych. 
Na śniadaniu temi między innomi byli ubecni: 
ambasador Chiapewski, marszalek senatu Don- 
mer, byly prezydent i prezydent ministrów 
Poincare, czionkowie grupy parlamentarnej 
francusko-połskiej i przyjaciół Pajski. Przemó- 
wienie powitalne wygłosił marsz. Izby Bouis- 
son, oświadezając, że wycieczka param nia 
rzystów polskich pozwoli im zajoznać się do- 
kładnie z życiem ekonomicznem Francji oraz 
położeniem emigracji, w której tak znaczną 
rolg oilgrywa wyckedźtwo polskie. Odwieczna 
przyjaźń Francji i Polski wzmocniona wspól- 
nemi ciężkiemi mzejściani silniejszą jeszcze 
będzie przez pokojowe współdziałanie przedsta- 
wicieli obu narodów, Kończąc swe przemówie 
nie, F. Bouisson wzniósł toast na potęgę i po- 
wadzenie narodu polskiego. 

W imieniu delegacji polskiej odpowiedział 
wiceprezes delegacji polskiej Mieczysław Nie- 
|dzialkowski, oddając hołd wysitkom Pramej. 
dla utrwalenia pokoju światowego ; dokonania 
dzieła Locarna, a przedewszystkien twórcy 


HCO A ET a a ai : 3 , 5 S ri 
1928-29 powiększyć pozycje na podoficerów i |tęgo dzieła Briandowi Po śniadaniu delegacja 


na żołć dla żołnierzy, oraz rezolucję pos. Lan- 
gera (Wyzwolenie) o praktyczne zastosowanie 
ćwiczeń saperskich. 

Wreszcie Izba przyjęla w drugiem i trzeciem 
czytaniu ustawę o utworzenie instytutu kasa- 
cyjnego dla wyroków sądu dyscypiinarnego w 
sprawach urzędów samorządowych, 

Na tem porządek dzienny wyczerpano. Mar- 
szalek cewiadczył, że o terminie nastepnego 
posiedzenia nastąpi osobne zawiadomienie. 


Z komisyj sejmowych 
POPRAWKI SENATU DO USTAWY SANA- 
CYJNEJ, 

Sejmowa komisja budżetowa obradowała 
wczoraj nad pozrawkami Senatu do przyjętego 
przez Sejm projekt ustawy, zmieniającej nie- 
które postanowienia vstawy o środkach zapew- 
nienia rówiowagi budżetowej, t. zw. ustawy 
sanacyjnej, Poprawki referowat pos. Kiniorski, 
paczem komisje wszystkie poprawki Senatu 
przyjęła. Jak wiadomo, Senat zaproponował 
przywrócenie mocy obowiązującej artykułu © 
stawy o uposażeniu sędziów w sądownictwie 
rowszechnem i adiministiacyjnem. Ponadto Se- 
wat rozszerzyli stosowanie przepisów, Określa- 
jących dla wszystkich kategorji nauczycieli 
szkól średniei. ogólno-kształeących ilość go- 
dzin. obowiązujących dla nauczycieli preparand 
i szkół ówiezen przy seminarjach nauczyciał 
skich. Pozatem komisja ustaliła, że zbierza się 
w dniu 17 bm., przyczem obradować będzie 
bez p:zerwy uż do wyczerpania materjalu, W 
tym czasie zbierze się komisja pięciu, która 
| rozpatruje sprawozdanie N. I. K. P, na rok 

25. 

NOWELA 2O USTAWY O SZKOŁACH 

AKADEMICKICH. 
Senacka kamisja oświaty i kultury obradu- 
wala wczoraj nad nowelą, zmieniającą artykul 
112 vstawy o szkołach akademickich, Komisja 
zgodnie z wnioskiem referenta zmienila termin, 
w którym studenci wydziału lekarskiego 
wszystkich uniwersytetów, odbywający studja 
wedłag dawnych przepisów mogą uzyska? sto- 
picń dra wszech nuk lekarskich. Komisja ssia- 
teczny termin ckreśliła na dzień 31 grudnia br. 
podczas gdy Sejm termin ten ustalił aa dzich 
31 grudnia 1928, 
RZĄD WYPRACOWUJE PROJEKT USTAWY 

O ZGROMADZENIACH. 

Sejnowa komisja konstytucyjna obradowają 
wczoraj w dalszym ciągu nad wnioskiem ZLN 
w sprawie zmian niektórych przejisów ustawy 
lo zgromadzeniach. Na wstępie posiedzenia 
przedstawiciel rządu oświadczył, że rzą wzglę” 
dnie ministerstwo spraw wewnętran ch uważa 
wniosek ZLN z aprzedwezesny, obejmuje on 
towiem jedynie tylko pewne fragmenty usta- 
wy o zgromadzeniach, Rząd stoi na stanowi- 
sku, że należy oyracować ustawę, która obej 
|mować będzie calość. , Projekt takiej nsiawy 
| ministerstwo spraw wewnętrznych opracowuje 
i po zaratwieniu przez Radę ministrów rząd ma 
zamiar ubra ją w formę ustawy. Co do szcze- 
gólów tego projektu, ponieważ tezy Rie Z0- 
staly jeszcze akceptowane przez Radę mini- 
strów, przedstwicieł rządu nie moze udzielić 
żadnych iniermacyj. 

Po tej deklaracji rządu odbyla się dalsza 
dyskusja nad porjektem ZLN. Pozosta!y ;%82- 
czę do ustalenia dwa artykuły termalne o wy- 
| konanie ustawy do chwili jej wejścia w życie. 
Referer.t poseł Konepczyński postawił jednak 
| wniosek o dodanie takiego przepisu, aby usta- 
wa nie mogła być zmieniona w drodze rozpo- 
| rządzenia Prezydenta. Wobec postawienia tege 
wniosku. adlsze obrady odroczono. y 

Następne posiedzenie o godz. 10.30. Na po- 
rządku dziennym zmiany ordynacji wyborczej. 
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Parsmentarzyści polscy w PRYŻU 
Paryż, 2 marca. 
(PAT). W pierwszym dniu pobytu w Paryżu 
parlamentarzyści polscy po zwiedzeniu cle- 
lktrowni i gazowni wzięli udział w śniadaniu, 


| 


udala się na grób Nieznanego Ża!nierza, gdzie 
złożyla wieniec. Po złożeniu wieńca delegacja 
polska została przyjęta przez prezydenta re- 
publiki Dountergne'a, W imieniu delegacji zla- 
żył prezydentowi hold senator Kiniozski, Pre- 
zydent Doumergue odpowiedział przemówia 
niem, nacechewanem głęboką serdecznością. 

Po wizycie u prezydenta, delegacja polska 
udala się do ambasady polskiej, gdzie powitał 
ją ambasador Chłapowski. W odpowiedzi senma- 
tor Kinierski podniósł zaslugi ambasadora 
Chlapowskeigo na zajmowanej przez niego pli- 
cówce. Parlamentarzystom polskim towarzyszy 
wszędzie sekertarz grup francusko-polskiej p. 
Fdwarć Krakowski, który na życzenie marszał- 
ka izby przedstawi! Poincaremu, Briandowi 1 
innym ministrom członków wycieczki, 


Spisek kajszewicki na Ketrzech 

Budapeszt, 2 marca (PAT), W daiszym ciągu 
akcji zmierzającej do likwidacji spisku balsze- 
wickiego, policja dokonała szeregu  areszt0- 
wań również i na prowincji, Jak stwierdzono, 
przywódcy spisku zamierzali wywcżać prze- 
wrót w ciągu marca, równocześnie na Wę- 
grzech i w Rumunji. Policja wykryla szkole 
dla agitacji kełszewickiej, oraz składowe ezg- 
ści maszyn bolszewickiej drukami, 


Dziś spadziewakę Eimt na Szanghaj 
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy'). 
Londyn, 2 marca. Doniesienia z ULin wska- 
zują, że w dniu dzisiejszym należy oczekiwać 
ataku armji kantońskiej na Szanghaj. — Do 
Szanghaju napływają w dalszym ciągu oddzia- 
ły posiłkowe armji szantuńskiej, przyczem 
część ich odchodzi zaraz na pozycje, obrane 
w Sun Kiang, Równocześnie gen. Czang Czung 
Czaug koncentruje pod Szanghajen: swoje re- 
zerwy, tworząc drugą linję obrouną w odlegio- 

ści 4 klm. od pozycji obronnych aagiujszieh. 
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| TENDENCJA DŁA AKCYJ NIEJEDNOLITA, 
DGLAR UTRZYMANY, 


mwee 


b) 


; * Kraków, 2 marca. 
W obrotach prywatnych dia efrktów nastrój na 
ogół niepewny, kusa utrzymały się stosunkowo na 
wczorajszym poziomie, przy słabszem zaintereso- 
waniu i większej ilości towaru. Kursa kszialiowa- 
ly się następując: Zieleniewski 18,——18.20, Górsa 
32, Sersza Górnicza 4, Elektrownia 42.5, Azot 0.15, 
Parowozy 1, Chybie 6.00—6.10 Chodorów 115, To- 
ban 0.28, Bank Zw. Sp. zar. 14 (nieco mocaiej), 
|żeiazo 0.62, Piasecki 13.80—14.00. 

Z niekotowacych: Jaworzno 18, Cegielski 375— 
38.00, Bamk Polki 107.5—108, Gazy wschodnie 
28, Lokomotywy 2.27—2.80, Nafta Polska 0.40, 
5-procentowa poż. komwer. 0.60. 

Na rynku walut i dewiz tendencja Ufazy imant, 
przy nastroju spokojnym. Podaż nieco *!=bezu, 
ruch niewiełki W Krakowie gotówka 59034- 
9:93.75, czeki 8:97. W Warszawie gocówka 5.324, 
do 8.99, czeki 8.96. We Lwowie gotówka 5.92.75 
lac 8.03, czeki 8.97. W Katowicach gotówka 6.9334 
do 6.94, czeki w ij = na <a 
kich miełdzeh podchua jak u nas, przy minal- 
=. ak Dip pi: Bauk Polski płacił 
w dalszym ciągu zo gotówkę 8.90, ze czski E.92. 

Zurych, 2 marca. (PAT.) Paryż 20.34, Londyn 
25.22 5/8, Nowy Jork 5.19 7/8, Belgja 72.30, Wios 
chy 22.75, Hiszpanja 87.35, Holandia 288.10, Berlin 
123.25, Wieden 43.20, Sztokholm 138.85, Oslo 135, 
Kopenhaga 138.55, Sofja 3.75, Praga 15.40, Kel- 
sipgfors 13.10, Warszawa 58.05, Białogród 9.15, 
Ateny 6.70, Konstantynopol 2.65, Bukareszt 3.15, 
Buenos Aires 219. Tendencja spokojna. 

Wiedeń, 2 marca. Usposobienie słabe 1 
chwiejne. W dalszym przebiegu niektóre papie- 

akko zwyżkowały. 
p aa Górka, 3.1, Portland 34, Karpaty 
37.8, Galicja 135, Schodnica 11.2, Nafta 11.5, 
Alpiny 44.8, Bank Hipoteczny 0.64, Fanto 113 
Zieleniewski 14.5. 
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Bilans Pocztowej Kasy Gszczędności 


Stam czynny 


na dzień ł stycznia 182% r. 


AFERZE POCZ "ONA | = TEE (ROA dc za CE s || Jonem 
1. Kasa i sumy Co dyspozycji w Banku Polskim e e a se e o o 42,701.286'99 M. Jykłady:czóknye n «Ry «6.49 my pal W w RMIĘ 104,196.170'78 
2. Naleźności w Urzędach Pocztowych . è . : . : . s ° 10,628.856:89 2, Wkłady oszczędnościowe n ś » k . . r . . . ` 24,639.515:18 
3. Papiery wartościowe własne . š * 2 . c FCM © . . . £6,954.803'43 3. Przekazy niezieałizowana .„ z a © . . dd". . . 3 20,787.509-84 
4, Papiery wartościowe funduszu emerytalnego . on. C „ft ~E- 544.51988 4. Wierzyciele . A S 5 = > To . GRE . 2 . 8,307.093 01 
5. Pożyczki wekslowe e 5 z > . . . . , . . . 22,6 17.59202 6, Sumy przechednie: 
6. Tożyczki na zastaw papierów wartościowych . . . ° ` . . 2,865,164:71 a) rozliczenia międzyokresowe a è è è r s 6.225,541,44 
7. Dłużnicy . š © © © . > . . . . . . . . 81,581.730::8 b) Generaln. Dyr. poczt i tel, . . . . . . +.  3.167,338,— 
8. Sumy Taie N r N c) inne , > » : £ a ‘ > a s a z £90.578.51 9,683.453-05 
a) rozliczenia międzyokresowe z . . . . . . 582, .24 J 6. Dagi hipoteczne . { - 3 rx å < P se aar E 171.16683 
i b) inne . . . o , = mó af" |. o __755,920,99 1,288.726*23 UE Fokus cwanczwiwój ję TOME b Balki rui" mm . i 951.18499 
9. Zaliczsi g . . . . a. * wl „awa . PNE" 484.71188 8. Fundusż emerytalny d 5 à > . . . e à . . . 611.519:50 
10. Drakarnia WEW = pS a WO TOŻ ki 843.05456 9. Rezerwa ża świadczenia Zarządu Poczt i Telegr. Pa "PORE 2,000.000:60 
Ji. Ruchomość , g Aa rm IEF Sl waT Ca waląc) 1.118.082:40 10. Fandusz zapasowy PERENTA YN. pah + . w a . 2.159.5:39:00 ¥ 
12, Nieruchomości . . . . . . . Ó . » . . . 22,729.202'86 11. Nadwyżka bilansowa . . p Ó . . . . . . . p 377 364*75 
173,887.766 93 173,887.,766'89 
= p 
3 œ 
Rachunek Strat i Zysków za rok 1926. 
Straty Zyski 
„mm IA. CM OWCZAREK SETA KS S D WEOSZEE SI EEC RAY R | Z zeza pa PZN 
J. Wydatki aJmiuistracyjne: 1. Dcchody z obrotu czekowego: | 
DORDON „ „0 FP. m, do. o Bad 5 7 4 O Purwieju. „ła e T A wa SB i. mood - wa. EL EB 
b) rzeczowa ` . Š Ji . e © o  1,204.121.89 6,615.485°06 b) należność manipulacyjna , è a AA bt6,815. ñ 
| 2. Procenty od wkładów: c) opłaty za druki , 5 . 5 s > b J 5 i 509 427.84 1,490.260:24 
a) czesowych r 5 DAJĘ © c <w n oo b >e 456,204.67 2. Prowizja: 
| b) oszczędnościowych , h 6 4 a w 40) VAASÓLSDMAG 1,807.804'10 D Meiosia AFA e 0 a FA" W a ny ANE 
| R. irzýdsiał do fanduszu amoriyzac. nierach. i ruchom, .«. + + . . 567,315:20 b) depozytłowa. + 6 a o 0 0 gF a e +, 116,586.82 
| Otpis wstoliwych wierzytelności . A ` i s 3 AŻ 3 = 237.414'83 c) zleceniowa . . . D” Lo . a . sa 40 . 5 1,994.06 621.802:87 
„1 „imo "”WECGP "EO" LZ / KTEZETC- 174,184-79 8. Odsetki od pożyczek wekslowych . « « «a «e a o aa i 2,638.571'88 
6, Przydaał co rezerwy za świadczenia Zarządn P, i "EE . . A 5 å 2,000.000:00 4. Odsetki od pożyczek na zastaw pap. wartość, ù è s s z M Ć 496.454 90 
7. Nadwyzam blAnsowa |. «a. a a 0 0 0 o s o 7 877.86475 b. Odsetki od papierów wart. własnych . . T w" w a a a a a 2,991,737:93 
6. Różne inne odsetki > e 3 S A j cze SA à A 1,279 687:95 
7, Zysk na kursie papierów wart. własnych . « e e e a a ‘œ 879.40484 
- 8. Dochód z nierwthomości pomi SR bs, a 2.W O 1,319.257:23 
9. Różne a a . . . U . . . . e p s . . 152.390:94 


Prezos Pocztowej Kasy Oszczędności: 
(—) Schmidt 


11.87-.568:78 


KOMISJA REWIZYJNA 
y Przewodniczący: St. Lipiński 
Członkowie: (—) Dubieński, (—) Jañ Fiut, (—) Dr Józej Kulikowski, 


(—) Michat Schneider. 
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informacje przemysłowe i handlowe 


PROJEKT USTAWY W SPRAWIE WALKI 
Z LICHWĄ PIENIĘŻNĄ kończy opracowywać 
rząd. Ustawa ta ukaże się w formie rozporzą- 
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej ji pójdzie 
w kierunku określenia przez państwo wysoko- 
ści pobieranych procentów. Ingerencja rzą- 
, du dotychczas ograniczala się jedynie do ban- 
ków, obecnie będzie rozciągnięta na wszyst- 
kich wierzycieli, gdyż sfery rządowe są zdania, 
Że z uwagi na stabilizację stosunków finanso- 
wych w państwie, na każdem polu należy dą 
żyć do normalizacji stosunków, przedewszyst- 
kiem zaś tam, gdzie chodzi o lichwę pieniężną. 
, WALKA KONKURENCYJNA PRZY EKS- 
PORCIE RUR. Międzynarodowy syndykat ru- 
dy żelaznej wskutek nieprzystąpienia do niego 
hut polskich, podejmuje ostrą walkę konkuren- 
cyjną z polskim eksportem rur na rynkach skan 
dynawskim i bałtyckim. Międzynarodowy syn- 
dykat ma obniżyć w najbliższym czasie ceny 
cksportowe na tych rynkach zbytu, poniżej po 
ziomu cen rur polskich, ; obniżać je będzie do- 
tąd, dopóki jak twierdzą, ostatecznie nie wy- 
prze polskich wyrobów z wymienionych ryn- 
ków. 

WZAJEMNE UTRUDNIENIA W OBROCIE 
H’ /WYM MIĘDZY POLSKĄ A RUMU- 
Ko. A. 5. Z. czyni od diuższego czasu stara- 
nia u rządu rumuńskiego w sprawie zlagodze- 
nia zbyt wysokich ceł rumuńskich od manufa- 
ktury, które prawie zupełnie sparaliżowaly 
wywóz polskich wyrobów włókienniczych do 
Rumunji. W sprawie tej Rumunja zajmuje do- 
tychczas oporne stanowisko mimo pewnych 
kroków retorsyjnych ze strony Polski, polega- 
jących na utrudnieniu przywozu jarzyn i owo- 
ców z sBesarabji, p którego zastosowaniu po- 
selstwo rumuńskie w Warszawie zaprotestowa: 
ło, grożąc środkami odwetowemi, 

SYTUACJA NA RYNKU PRACY W POL- 
SCE W STYCZNIU R. B. Według sprawozda- 
nia Dyiekcji funduszu bezrobocia za miesiąc 
styczeń b. r., sytuacja na rynku pracy na te- 
reni= calej Rzplitej przedstawiała się następu- 
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wW. L. KAWAŁER 
Kraków, św: Certrudy 5. Tel. 4307. 
Maszyny i narzędzia, obrabiarki, 
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lech niczne. 
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Wymienione firmy polecainy naszym Czyteinikom 


jąco: zarejestrowanych zakładów pracy było 
18.364, liczba zatrudnionych w nich pracowni- 
ków wynosiła ogółem 880.049, w tem 788.360 
rebotników i 91.689 pracowników, umysło- 
wych. Z ogólnej liczby pracowników, zatrudnio 
nych w różnych zakładach pracy, ubezpieczo- 
nych było 701.129 robotników į 76.856 pracow- 
ników umysłowych, Zarejestrowanych w P. U. 
P. P bezrobotnych było 201.075. Z tej liczby 
zasiiki ustawowe pobierało 80.3861 robotników 
i €62 pracowników umysłowych, zapomogi do- 
raźne w okręgach najbardziej dotkniętych klę- 
ską bezrobocia pobierało 65.125 robotników 
i 5.068 pracowników umysłowych. Żadnych za- 
silków zatem nie pobierało 98.764 bezrobotnych 
zarejestrowanych. 

Z powyższego wynika, że ogólna liczba za- 
rejestrowanych pracowników w Polsce (pracu- 
jących i bezrobotnych) w styczniu b. r. wymo- 
siła 1,801.124. Liczba bezrobotnych zarejestro- 
wanych w P. U. P. P. wynosiłą przeszło 18 
i pół procent ogółu pracowników zarejestrowa- 
nych. 

POLSKA LINJA OKRĘTOWA BAŁTYK— 
MORZE ŚRÓDZIEMNE. Bank Gospodarstwa 
Krajowego przedłoży w najbliższych dniach 
specjalnej komisji ministerjałnej szczegółowy 
plan finansowy i teehniczny uruchomienią linji 
okrętowej Baltyk—Morze Śródziemne. Pertrak 
tacje, jakie prowadzi Bank Gosp, Kraj, z zagra 
nicznemi Towarzystwami żeglugowemi w spra- 
wie wydzierżawienia na pewien okres czasu 
kilku okrętów, są już na ukończeniu. Również 
pertraktacje w sprawie budowy własnych okrę- 
iów są w pełnym toku, Zamówienie otrzyma 
prawdopodobnie włoską stocznia w Trjeście. 

Nowa linja okrętowa uruchomiona będzie pra 
wdopodobnie już z dniem 1 kwietnia b. r. 

SPRAWA UTRACONYCH OBLIGACYJ PO- 
ŻYCZKI DOLAROWEJ,  Ministerswo skarbu 
wydało Izbom skarbowym zarządzenie, aby 
w razie ujawnienia utraconych obligacyj 6 pro- 
cenitcwej pożyczki dolarowej 1926 roku, o któ- 
rych zameldowano władzom skarbowym, spra- 
wę natychmiast przekazywano władzom poli- 
cyjno-śledczyma. 
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przewozi pasażerów pucztą lotniczą i towary. 
Podróżując samołotem, oszczędzasz czas i :ie- 
niądze, płacisz taniej, niż na kolei, odbywasz 
podróż wygodniej i pięciokrotnie prędzej. 
Listy i towary, wysłane samolotem, w prze- 
ciągu kilku godzin dochodzą do rąk adresata. 
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Niniejszem zawiadamiam Szan. P, T. Klijenteię, że 
z dniem 1 marca 1927 r. przeniosłem swój 
Zakład tapicersko-dekoracyjny 
i pracownie wózków dziecięcych z ul, Mikołajskiej L. 7 
na ulicę św. Anny L. 2 Dom W. P. Rajala, 


Dziękując za dotychczasowe zanfanie polecam się nadal 
łaskawym względom 
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nych naszego Zakładu. 


Zgłoszenia do konwersji tych listów hipotecznych przyjmować będzie: Zakład 


Centralny Akcyjnego Banku Hipotecznego we Lwowie 


począwszy od dnia 10 marca 1927. 
W zamian za dotychczasowe listy hipoteczne wydane będą nowe listy hipoteczne 


złotowe o tem samem oprocentowaniu w następującym stosunku: 


rachowana w stosunku 1 złoty równa się Mp. 1.800.000 


i 


listów, Akcyjny Bink Hipoteczny odkupi, względnie sprzeda. 


Lwów, dnia 28 lutego 1927. 312 


Odpowiedzialny redaktor: 
MICHAŁ KONOPINSKI. 


ARCYJAY BANK HIPOTECZNY OE LWOWIE 


zawiadamia, że reskryptem Ministerstwa Skarbu z dnia 21 czerwca 1926 D. OM: 
IIU3469/26 zatwierdzone zostały plamy konwersji 4°/ i 4%,'/, listów hipotecz- 


947 
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; POSAY | 
Równocześnie z konwersja wypłacone będą zapadłe kubony od nowych listów wa 00 EA BDO 
złotowych płatne Ł listopada 1925, 1 maja i 1 listopada r. 1.926. LEJE UTA y 
Listy hipoteczne wylosowane po 1 stycznia 1914 a nie przedstawione do wypłaty , o 
będą traktowane równorzędnie z niewyłosowanemi, natomiast za listy hipoteczne wy- 
losowane przed 1 stycznia 1914 a nie przedstawione do zapłaty będzie należytość prze- | 
Listy hipoteczne złotowe wydane będą w sztukach zł 1.000 —, zł 100— i zł B0'—. : d 
Przypadające ułamki wyżej zł 50 lub niżej zł 50, stosownie do życzenia właściciela „ 
; | danki, najtaniej sprzedaje,| Wymaganie bardzo skromne, 


Przedruku nie płacimy. 
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1:62 — 1:65 — 1:68 


TARGI MIĘDZNNARODOWI 


13—19 marca 1927 r. 


(Targi techniczne od dnia 13 do 20 marca). 
Międzynarodowa wystawa samochodów | motocykli, 
Specjalna wystawa polska. 

„Techniczne nowości I wynalazki“, Wystawy reklamy. 

' Wystawa rolnicza „Zwierzę Domowe“, 
(Wystawa hodowli i pielegnowania zwierząt). 
Wystawa artykułów spożywczych I żywnościowych. 
Wiza paszportowa zbędna. Z legitymacją Targów 
i paszportem wolne przejście granicy austrjackiej. 
Znaczna zniżka kosztów przejazdu kolejami polskiemi, 
czeskiemi i austrjackiemi, jak również samolotami. 

Wiza tranzytowa ozeska zbędna, , 


Legitymacje za cenę 7 zł wydeje 


WIENER MESSE A. G., WIEN VI 


jek również honorowe przedstawicie stwa w Krakowie: 


Konsulat austrjacki, ulica Szewska W, T: 
Izba handlowo-przemysłowa. ` 
Towarzystwo akc, dla teansportu międzynarodowego 
Schenker & Co., ulica P: úska L, 9. 
Polskie biaro nodróży „Orbi>“. Rynek główny L, 35, 
Telefon Nr 1040, Ulica D.etlowska L. 46. 
| Związek Stowarzyszeń Kupieckich Małopolski W 


| n'ej. ulica Grodzka L. 43. 243 
LLA 


jeoyna istnietgta 
gniona Marka swiatowa, ud.” 
wddniara zura na gwarancja 
za każdą sztukę. Ceny sprze» 
taży cefailiczra za tuzin: 
1202 dol, am. C'60, kr1203 1 = 
Nr 1204 1-20, 18 


„OLLA J 
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DROBNE CGŁOSZENIA 
| lee piękny, salony, oto | wie rutynowane piele- 


many, materace, rozkła- gniarki szukają posady. 


wykonuje: Wesołowski, ulice |Zgłoszenia: nl. Grzegórzecka 
św. Jana 13. 808 |L. 14, u p. Borek. 
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